
Kto broni barw Polski w »Tourde Pologne«
J Liga

Wisła - ŁKS 5:3 (3:3) 
AKS — Kolejarz 1:1 (1:1) 
Ruch - Palonia B 1:2 (1:1) 
Warta - Polania W. 2:1 (1:1)
Legia - Górnik B 2:4 (0:2) 
Lechia - Cracovia 1:1 (1:1)
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ff Liga
Zwycięstwa Naprzodu 
z Lipin, Widzewa, Tar- 
uovii, Stali, Górnika 
z Radlina, Pomorzanina 

- remis Skry

Festiwal «>»ilzieży demokratycznej w Budapeszcie
Akademicy — sportowcy no starcie

Budapeszt
(telefonem)

Stolica Węgier, Budapeszt, 
teren rozgrywek akademic
kich mistrzostw świata, tonie 
w powodzi kwiatów i deko
racji. Różnojęzyczna masa 
młodzieży z całego świata, w 
której nie brak przedstawi
cieli najodleglejszych stron, 
zalewa ulice miasta i gorąco 
witana przez miejscową lud
ność, manifestuje’ swoją łącz
ność w walce o pokój. Na 
ulicach liczne dekoracje spra
wiają prawdziwie świąteczny 
nastrój- Przedmieście Ujpest 
udekorowane jest licznymi 
bramami triumfalnymi, które 
witają przybywające pociągi, 
wiozące coraz to nowe repre
zentacje przybywające do 
Budapesztu.

Polska reprezentacja przy
była w sębotę w godzinach 
wieczornych.

W nii®dżiełę popołudniu od
była się" na stadionie Ujpesti 
olbrzymia defilada 50.000 u- 
czestników Festiwalu, repre
zentujących 80 narodów. Na 
czele kroczyła grupa mło-I 
dzieży węgierskiej, a następ
nie delegaci poszczególnych 
państw według porządku al
fabetycznego. Po raz pierw
szy w Festiwalu wzięła u- 
dział młodzież Związku, Ra
dzieckiego, której powitanie 
zamieniło się w ogólną mani
festację pokojową- Defiladę 
odbierał prezydent Węgier 
Szakasits.

Po defiladzie rozpoczęły się 
pierwsze imprezy sportowe — 
rozgrywki w koszykówce. W 
poniedziałek odbędzie się ot
warcie igrzysk, poprzedzone 
defiladą sportowców.

bardzo ciekawa i obfitowała w in
teresujące momenty. Punkty dla 
Polski zdobyli: Kamiński 22, Ma
ciejewski 10, Wężyk 7, Kowalew
ski 4, Niciński 3, Jarczyński i Le. 
lonkiewicz po 2 oraz Popławski 1.

W pozostałych rozgrywkach 
wspaniałą formę zademonstrowa
li koszykarze radzieccy. Pokonali 
oni silny zespół Korei 89:52; Cze
chosłowacja wygrała z Bułgarią 
55:22, Węgry wygrały

Sensacje w lidze piłkarskiej
Remisy Kolejarza i Cracoyii - porażka Ruchu

Ubiegla niedziela ligowa do
starczyła znowu wielkich niespo
dzianek. Już nikłe zwycięstwo 
leadera Ligi Gwardiii-Wisły w 
spotkań u z ŁKS i postawę ło
dzian uważać należy za niespo
dziankę. Dalszymi niespodzianka-

mi i to dużego formatu jest wy
nik remisowy gdańskiej Lech1.i z 
Cracovią w Gdańsku, a następnie 
porażka Ruchu w Bytomiu z Po
lonią. Drużyna bytomska prze
rwała tym samym fatalną passę 
swych niepowodzeń. Mile rozcza
rował swych kibiców Górnik z 
Szombierek, wygrywając w War
szawie z Legią. Pogromca leadera 
Ligi, Kolejarz z Poznania, zdołał 
wywieźć z Chorzowa ze spotka
nia z AKS cenny punkt i utrzy
mać swą drugą pozycję w tabeli, 

zawdzięcza również remisowe- 
u wynikowi Cracoyii.
W tabeli n ogół wię

ksze zmiany.

Już obecn e można się zoriento
wać, że czołówkę w Lidze tworzą 
właściwie tylko 3 zespoły: Gwar- 
dia-Wisła, Kolejarz z Poznania i 
Cracoyia. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa stoczą one 
między sobą bój o tytuł mistrzow
ski. Kto z nich wyjdzie zwycię
sko, trudno przewidzieć. Wydaje 
się, że Gwardia.Wisła po pięknym 
okresie formy w pierwszej serii 
rozgrywek przechodzi obecnie lek 
ki spadek formy. Na razie posia
da jednak 3 punkty różnicy nad 
swymi rywalami.

Bardzo ciekawie przedstawia się 
sytuacja u dołu tabeli. Aż 4 ze
społy znajdują się w strefie za_

ZAKOPANE, (tel.) W sobotę roz
poczęty został w Zakopanem I etap 
Raidu Tatrzańskiego. Pomimo nie
korzystnych warunków atmosferycz 
nych na starcie stanęło 53 zawodni-

Ogólny widok kolarskiego którym trenowali
uczestnicy obozu kolarskiego, zorganizowanego przed ..Tour de Pológne".

Fot. M. Ćwikliński Szczecin

RumuniasMiM

VII „Raid tatrzański
rozpoczętym

Skonecki i Krejcik w finale
międzynarodowych mistrzostw tenisowych Polski

BUDAPESZT (tel.) Rozpoczę. 
te w niedzielę z okazji Świato
wego Festiwalu Młodzieżowego 
rozgrywki w koszykówce, przy
niosły drużynie polskiej sukces. 
Pokonała ona reprezentację Ru. 
munii 51:49 (24:19). Zwycięstwo 
zostało wywalczone dopiero w o- 
statniej minucie gry. Gra była

SOPOT. Na kortach Ogniwa od
były się międzynarodowe mistrzo
stwa tenisowe Polski. Oprócz naj
lepszych tenisistów polskich udział, 
biorą najlepsze rakiety Czechosło
wacji: mistrzyni CSR, Miskova, 
Krejcik i junior Javorsky. Zapo
wiedziana drużyna węgierska nie 
przybyła, gdyż ze względu na odby 
wające się w Budapeszcie akademie 
kie mistrzostwa świata, władze 
sportowe wydały zakaz wyjazdu 
wszystkim sportowcom węgierskim 
za granicę. W pierwszym dniu roze 
grano tylko konkurencje krajowe.

I DZIEŃ. W grze pojedynczej męż
czyzn: Skonecki (Legia W-wa) poko
na! Farona (Ogniwo Sopot) 6:1; 6:0;

.. (Stal Gliwice) — 
Piksa (Związkowiec Częstochowa) 6:4; 
6:1; 6:1; Bratek (Stal Katowice —Kor 
fteluk (Ogn. Sopot) 6:2; 6:1; 9:7; Sko
necki II (Związkowiec Łódź) — Ko
siński (Legia W-wa) 6:1; 6:0; 6:0; Tło- 
czyński (Ogniwo Szczecin) — Rychter 
(Ogniwo Bielsko) 6:0; 7:5; 8:6; Piątek 
(Stal Poznań) — Borowczak (Wlók- 
nairz Łódź) 6:2; 6:2; 6:2; Mrokow ki (O 
gniwo S-opot) — Kwiatek (Legia 
W-wa) 4:6; 6:0; 6:2; 6:1.

W grze pojedyńczej kobiet: Rudow- 
ska (Legia W-wa) wygrała z Ginterów 
ną (Legia W-wa) 6:2; 6:1; Jaśkowia- 
kówna (Związkowiec Poznań) —

26 miln. zl subwencji
<ffw chorzowskiego AKS

CHORZÓW. — Zarząd Główny 
Zrzeszenia Sportowego „Budowla
ni", przyznał ligowemu zespołowi 
ZBAKS — subwencję v> wysoko, 
ócj 26 miln. zl na odbudowę boi- 
»ka (uwzględniono w tym odbudo
wę trybuny, która niedawno ule
gła zniszczeniu na skutek pożaru).

Pieniądze te przekazano już za.
rządowi klubu, a prace przy wy.
remontowaniu boiska i trybuny,

rozpoczną się już w najbliższych 
dniach.

Dodatkowa subwencja 
na sztuczny tor 
w Katowicach

KATOWICE. — Główna Rada 
dla Spraw 'Kultury i Sportu przy 
CRZZ przyznała dodatkowo 20 mi
lionów zł na budowę toru sztucz
nego w Katowicach.

Grombczewska (Spójnia W-wa) 6:0; 
6:1; Stępkowska (Ogniwo Sopot) — 
Wróblewska (Legia W-wa) 6:3; 6:0.

W grze podwójnej Juniorów: Mlesz- 
kowski i Bc.ni pokonali parę Kury- 
leo. Wiśniewski 6:1; 8:6.

W grze pojedynczej uniorow: Cie- 
szewski (Stal Katowice) zwyciężył 
Kuryloa (AZS Wrocław) 6:1; 6:3; Nie
dokończona na skutek ciemności, w 
dn. 8 bm. gra podwójna juniorów: 
Kwiatek, Piotrowski i para Wiewió- 
rowski. Żyznowski 3:6; 6:3; 3:2; zakoń
czyła sę przegraną pary Wlewiórow- 
ski, Żyznowski.

II DZIEŃ nie przyniósł niespodzia
nek. Tenisiści czechosławccy przybyli 
do Sopotu i rozegrali już pierwsze

Gra pojedyńcza juniorów: Radzio 
(Legia W-wa) — Sebrala 'Stal Gliwice; 
6:2; 6:0; Kudliński (Legia W-wa) — Ci 
szewski (Stal Katowice) 6:4; 9:7: Gra 
podwójna juniorów: Kudliński. Ra
dzio — Mieszkowski. Boni 6:2; 6:1 
Gra pojedyncza kobet: "Toczyńska 
(Ogniwo Szczecin) — Niewiadomska 
(Ogniwo Sopot) 7:5; 6:2: Popławska 
(Stall Gliwice) — Pajchlowa (Związk 
wlec Łódź) 6:2; 6:2; Jędrzejowi
(Stal Katowice) — Bleńska (Og 
Sopot) 6:0; 6:0. Gra pojedyńcza 
czyzn: Skonecki (Legia W-wa) — 
Ciechowski (Stal Gliwice) 6:0; 6:0 
Piątek (Stal Poznań) — Mrokowi 
(Ogniwo Sopot) 7:5; 6:3; 6:3; Beldo- 
ski (Legia W-wa) — Challier (Leg 
W-wa) 4:6; 6:3: 6:0; 6:1: Giedrojć (O- 
gniwo Sopot) — Licis (Stal Katowice) 
6:2: 8:6; 6:4: Krejcik — Radżio (Legi 
W-wa) 6:4; 6:1; 7:5.

III DZIEŃ. Gra pojedyne? 
czyzn: Olejniszyn (Legia W- 
Skonecki II (Związkowiec Łódź) 
7:3: 6:3- Kreielk (CSR) — Giedrojć (O- 
gniwo Sopot) 6:0: 6:2; 6:3; Banasiak 
(Związk. Łódź) — Dembski .'AZS Wro 
cła-w) 6:4; 3:6; 6:2; 6:2; Kowalczcwski 
'AZS Wrocław) — Kucharski (U 
Grudziądz) 8:6; 6:4; 6:4. Gra podwój 
Fraszewski. Banasiak — Kowalczi 
ski, Derubski 6:3; 5:7; 8:6; 6-4; Brat 
Mrokowski — Buchalik. Rychter 
6:2; 6:1; Hebda, Bełdowskt — Guts- 
feld, Piksa 6:1; 7:5; 6:2; Fraszewski. 
Korneluk — Faron Kucharski 6:4; 
7:5; 6:2; Licis, Sebrala — KOBiński, 
Challier 4:6; 11:9; 8:6; 6:4. Gra pojedyń 
cza kobiet: Miskova (CSR) — Czeka
nowa (Stal Katowice) 6:2; 6:0. Gra 
mieszana: Jędrzejowska, Skonecki — 
Cungowa, Kraszewski 6:4; 7:5; 6:2; Gin 
terowa, Bratek — Pajchlowa, Bo
rowczak 6:4; 6:3; małżeństwo Tłoczyń 
scy — Jokelowa. Bełdowski 6:1; 6:2.

IV DZIEŃ. Gra pojedyncza męż
czyzn: Javorsky (CSR) — Gutsfeld

ków, reprezentujących 
wszystkie kluby motocyklowe w 
Polsce. Bieg ukończyło w dopusz
czalnym czasie 30 motocyklistów.

Start do pierwszego etapu znajdo 
wał się na Stadionie PZN pod 
Krokwią, skąd-zawodnicy ruszyli w 
kierunku Głodówki przez Leśnicę, 
Szaflary, następnie autostradą do 
Zakopanego, gdzie na stadionie 
PZN znajdował się półmetek. Dru
ga pętla prowadziła przez Szaflary, 
Niżną Bańską, Ząb, Furmanową, 
Kubalonkę, Kościelisko, Pod Regla
mi, na stadion PZN, gdzie znajdowa 
ła się meta I etapu. Ogółem w 
pierwszym etapie zawodnicy w cięż 
kich warunkach terenowych i atmo 
sferycznych przebyli trasę o dłu
gości 114 km.

(Ciąg dalszy na str. 2)

(Stal Katowice) 6:2; 6:2; 7:5; Tłoczyń- 
ski (Ogniwo Szczecin) — Kowalewski 
(AZS Wrocław) 6:2; 6:3; 6:0; Chytrow
ski (Stal Katowice) — Bełdowski (Le 
gia W-wa) 6:2; 6:0; 6:3; Niestrój (Stal 
Katowice) — Banasiaik (Zwiąek. Łódź) 
6:1; 6:1; 6:2; JavorSky 'CSR)) — Bra- 
tek (Stal Katowice 6:4; 6:4; 7:5. Gra
pojedyńcza juniorów: Javorsky (CSR) I 
— Boni (Ogniwo Szczecin) 6:1; 6:2. I 
Gra podwójna mężczyzn: Olejniszyn 
Piątek — Wojciechowski. Staniszew
ski 6:2; 6:2; 4:6; 6:0; Skonecki, Tło- 
czyński — Kwiatek, Mieczkowski 6:0; 
6:1; 6:0; Krejcik, Javorsky — Olszow
ski. Korneluk 6:1; 6:1; 6:3; Skonecki 

Radzio, Kudliński 
4:6; 6:4; 5:7; 6:2; 8:6. Gra mieszana: 
Rudowska, Piątek — Mikicka. Mro
kowski 6:3; 6:0; Jaśkowiakówna, Chy 
trowski — Bleńska, Korneluk 6:3; 7:3; 
Stępkowska, Krejcik — Czekanowa, 
Buchalik 6:2; 6:3; Popławska, Olejni- 
• zyn — Niewiadomska. Wojciechów-

\dokończenic zr

grożonej, i wśród nich, zdaje się, 
trzeba będzie szukać kandydatów 
do spadku, przy czym nie pozba
wiony sensacji jest fakt, że wśród 
tych drużyn znajduje się kilka
krotny przedwojenny mistrz Pol
ski Ruch, a nastanie Legła “ 
Warszawy.

Gwardia-Wisla 
Kolejarz Poznań

Górnik Szombierki

Ruch Chorzów 
Lechia Gdańsk

Polonia Bytom

14

33
35

32 
:3»

(Omówienie poszczególnych me
czów na str. 2).

Mistrzostwa 
piłkarskie 

ZSRR
MOSKWA. W mistrzostwach pllkar 

sklch Związku Radzieckiego uzyskano 
ostatnio następujące wyniki: Dynamo 
(Moskwa) — Szachter (Stalino) 10:1, 
Torpedo (Moskwa) — Lokomotywa 
(Charków) 3:0, Naftianik (Baku) — 
Spartak (Moskwa) 1:4, Dynamo (Ty- 
flls — CDKA 1:6, Torpedo (Stalingrad) 
— Skrzydła (Sowietów) 3:1, Dynamo 
(Jerewań) — Lokomotywa (Moskwa) 
3:1, Daugawa (Ryga) — Dynamo (Le
ningrad) 1:1, Dynamo (Kijów) — WWS 
0:4, Szachter (Stalino) — Zenit (Le
ningrad) 1:2, Dynamo (Kijów) — Dy
namo (Moskwa) 2:6.

Reiff bije rekord świata
SZTOKHOLM. Podczas za

wodów lekkoatletycznych w 
Sztokholmie, mistrz olimpij
ski w biegu na 5.000 metrów 
Gaston Reiff (Belgia) ustano
wił nowy" rekord świata w

biegu na 3.000 m wynikiem 
7:58,8 min.

Dotychczasowy rekord na 
tym dystansie należał do 
Szweda Haegga i wynosił — 
8:01,2 min.

/1/a SLiaku ttsilra - l\lnśeć

Dwie osady wrocławskiego AZS, które zjechały do Bydgoszczy po raz 
pierwszy szlakiem Odry. Osady zostały serdecznie powitane przez 

uczestników, organizatorów i obserwatorów mistrzostw Polski
Fot. Bewo, Bydgoszcz

BRUKSELA, (tel.) W międzypań 
stwowym meczu lekkoatletycznym 
Belgia — Jugosławia, Gaston Reiff 
startował w biegu na 1.500 m, w 
którym uzyskał doskonały wynik 
3.49,0 min. Mecz wygrała Jugosła
wia 117:95.

Walasiewiczówna 
wycofuje się 

z. bieżni
NOWY JORK. Stanisława Wala- 

siewiczówna wielokrotna rekordzi- 
świata. Polski i Ameryk) w 
ich krótkich j w skoku w <ial. 
nowiła definitywnie wycofać 
bieżni po tegorocznych kobie

cych mistrzostwach lekkoatletycz
nych Ameryki.

Walasiewiczówna liczy obecnie 38 
lat. W ciągu swe bogatej kariery 
sportowej ustaliła ona szereg rekor 
dów światowych i olimpijskich oraz 
zdobyła wielokrotnie mistrzostwa 
Polski i Ameryki. Sześć rekordów 
Polski 1 trzy rekordy świata, usta
nowione przez Walasiewiczówiną, są 
do tej pory nie pobite.

(Inne wyniki lekkoatletyczne na 
stronie 4),



Ciężko wywalczone zwycięstwo Wisły
KRAKÓW. (tel) ŁKS — Włók- 

niarz omal nie sprawił niespodzian
ki zwycięstwem nad Wisłą. Sprawił 
ją jednak prowadzeniem 3:1 już po 
30 min. pierwszej połowy, oraz zu
pełnie otwartą i równorzędną grą. 
Szczególnie ładne zagrania prawie 
całej piątki napastników łódzkich: 
Gwożdzińskiego, Łącza, Barana, 
Patkola i Hogertdorja, przypadły 
do gustu publiczności.

A jednak ŁKS przegrał. Wielu 
dziwiło się, dlaczego przegrała dru
żyna, która grała dobrze i prowa
dziła 3:1, podczas gdy przeciwnik 
nie był specjalnie lepszy. Dużo za
decydował przypadek, poza tym pe
wien brak wiary w zwycięstwo u 
piłkarzy łódzkich. Zdobyte w krót
kim czasie trzy bramki jakby prze
rastały możliwości ŁKS z tak sil
nym przeciwnikiem. Linie pomocy i | 
obrony nie wytrzymały w decydu
jących momentach naporu niebez
piecznych wypadów ataku krakow
skiego. Nie pomógł nawet Szczu- 
rzyński w bramce, który wielokrot
nie interweniował z wielkim 
szczęściem.

W drużynie Wisły atak miał kilka 
ładnych zrywów, ale nie tworzył 
linii, która była zawsze postrachem 
przeciwników. Kohut miał przebły
ski strzałowe lub przebojów, Gracz 
intensywnie pracował, natomiast po 
zostali napastnicy byli dużo słabsi. 
Pomoc była najgorszą linią druży
ny. Szczególną lukę widziano w 
środku. Obrona nie zbyt pewna, po
dobnie jak i Jurowicz. W takiej for
mie Wisła może potknąć się nawet 
na słabszych zespołach niż ŁKS, je
żeli nie nastąpi szybka poprawa.

Do przerwy padlo niespodzianie 6 
bramek. Serię rozpoczął w trzeciej

meczu i ŁKS
minucie Rupa, następnie Baran po
pisał się zdobyciem trzech bramek 
dla ŁKS, z wolnego w 7 minucie, 
następnie silnymi strzałami w 17 i 
30 min. Zanosiło się na sensację, 
gdyż ŁKS prowadził 3:1. Kontratak 
Wisły, ostry strzał Kohuta i 3:2. Tuż 
przed przerwą po przeboju Kohut 
uzyskuje wyrównanie. Po przerwie

gra nadal emocjonująca, jednak Wi 
sła wykazuje lekką przewagę. Długi 
czas upływa, nim zdobywa przez 
Mamonia czwartą bramkę (36 min.) 
i na dwie minuty przed końcem 
przez Gracza piątą.

Sędziował Kuc z Sosnowca. Wi
dzów około 7.000.

ANTONI TARGOSZ.

AKS remisuje z Kolejarzem
AKS: Janik, Karmański, Durniok, 

Janduda, Wieczorek, Kalus, Cho 
l,ewa, Kulik, Spodzieja, Muska
ła, Barański.

KOLEJARZ: Tomiak, Sobkowiak, 
Wojciechowski I, Słoma, Tarka, 
Matusiak, Kołtuniak, Anioła, 
Czapczyk, Białas, Wojciechow
ski II.

BRAMKĘ dla AKS zdobył Chole
wa, dla Kolejarza Czapczyk. Sę
dzia Michalik z Krakowa. Wi
dzów 6.000.

CHORZÓW. Zespół poznańskich 
kolejarzy zdobył w spotkaniu - 
AKS cenny punkt, remisując 1: 
(1:1).

Był to niezwykle ciekawy mecz, 
nie tylko z uwagi na przebieg lecz 
również i stosunek sił w poszcze
gólnych jego fazach. Rozpoczął się 
od przygniatającej przewagi AKS, 
która trwałe 15 minut, po czym 
przez pół godziny przeważał Kole
jarz. Po przerwie AKS górował 
przez 20 minut, następny kwadrans 
należał do gości, a ostatnie minuty 
stały pod znakiem przewagi gospo
darzy. W tych ostatnich minutach 
AKS miał okazję rozstrzygnąć mecz 
na swoją korzyść. Baz Barański spu

1:1

dłował z 4 metrów, a w ostatniej 
minucie silny strzał Jandudy po
szedł o milimetry nad poprzeczką.

Zwycięstwo gospodarzy krzyw
dziłoby może gości, którzy byli ze
społem lepszym, bardziej wyrówna 
nym, grającym skuteczniej, a po
nadto operującym strzałami na 
bramkę. Wynik remisowy można 
uważać za sprawiedliwy. Poznania 
kom należy się on za umiejętności 
i przewagę w polu, a gospodarzom 
za ambicję. Napastnicy poznańscy 
okazali się bardziej bojowymi od 
kolegów chorzowskich. W sumie 
oddali oni 26 strzałów na bramkę 
Janika, podczas gdy napastnicy

chorzowscy mogą poszczycić się tył 
ko 18 strzałami. Z napastników naj 
produktywniejszym był Białas, ma 
jąc 6 oddanych strzałów, po nim 
Czapczyk z 5 strzałami. Z Chorzo
wian najwięcej strzałów oddał 
Cholewa — 4, a Spodzieja, Muska
ła i Barański po 3. Te cyfry świad 
czą o udziale sił w meczu. Atak 
poznański był groźniejszy. Chorzo- 
wianie pilnowali pieczołowicie 
Aniołę, który na skutek tego nie 
potrafił wiele zdziałać. Zastąpił go 
z powodzeniem Białas, który był 
najbardziej niebezpiecznym gra
czem Kolejarza. Białas i Czapczyk 
wprowadzali często zamieszanie w 
szeregach obronnych chorzowian.

Ataki chorzowian były anemicz
ne. Brak było wykończenia akcji. 
Spodzieja był znowu niezdecydo
wany i powolny. Dopiero pod ko
niec gospodarze ożywili się i ata
kowali niebezpiecznie, mieli jednak 
pecha, ponadto trudną zaporą do 
przebycia był Tarka, który z łatwo 
ścią Ąawał sobie radę z napastni
kami gospodarzy. Bramki padły na 
początku meczu. Prowadzenie zdo
był AKS przez Cholewę, który u- 
przedził pomocnika Kolejarza Ma- 
tusiaka i głową skierował piłkę do 
bramki. Poznaniacy wyrównali w 
4 minuty później w podobny spo
sób: Czapczyk głową skierował po
danie Wojciechowskiego II do 
bramki Janika.

Ruch wu strefie zttcgrożonej

Warta - Polonia Warszawa 2:1 (1:1)
POZNAŃ (tel.) Poznańska Warta 

uzyskała szczęśliwe zwycięstwo, a 
tym samym 2 punkty. Mecz stał na 
przeciętnym poziomie i dopiero po 
przerwie, kiedy goście utracili dru
gą bramkę, stał się ciekawym, bo
wiem obie drużyny, a zwłaszcza 
warszawska Polonia zdwoiła wysił 
ki celem wyrównania. Niestety, do
skonała gra Krystkowiaka w bram
ce a z drugiej strony nieudolność 
napastników warszawskich uniemo
żliwiła im wyrównanie.

U gości na wyróżnienie zasługują 
Brzozowski i Szczepański (do przer 
wy). Bardzo słabo zagrała obrona, 
a bramkarz Polonii, Borucz ma na 
sumieniu skandalicznie puszczoną 
drugą bramkę i jemu właśnie War
ta zawdzięcza swe zwycięstwo. W 
Warcie wyróżnili się Smólski i Si
kora w napadzie, a w pomocy Groń 
ski. Słabo wypadł Cybiński i Szy
mura. Obrona niepewna, zwłaszcza 
Pyda, który miał trudności w utrzy 
maniu szybkiego Ochmańskiego. 
Krystkowiak obronił wiele groź
nych strzałów.

Pierwsze 15 min. należą do Po
lonii, która w 9 min. uzyskuje pro
wadzenie ze strzału Szularza. Po 
utracie tej bramki Warta ma zde-

cydowaną przewagę i uzyskuje wy. 
równanie w 25 min. ze strzału Opi. 
ca. W 38 min. podyktowany rzut kar 
ny Cybiński strzela w słupek. p0 
zmianie pól w pierwszych minu- 
tach gra jest wyrównana, poczem 
goście dochodzą coraz częściej do 
głosu, uzyskując znaczną przewagę,
którą utrzymują do końca spotka
nia. W 16 min. przypadkowa centra 
Smólskiego pada w kałużę przy 
bramce, a nadbiegający Kaczmarek 
uzyskuje bez wysiłku drugą i ostat. 
nią bramkę dnia. Borucz przy tej 
bramce w ogóle nie interweniował. 
Dalsze wysiłki polonistów pozostają 
bez skutków, mimo licznych okazji 
do wyrównania.

Pierwsze zwycięstwo Polonii Bytem

Cracovia - Lechia 1:1 (1:1)

BYTOM (teł.). Stadion bytomski 
był ub. niedzieli widownią pierw
szego zwycięstwa Polonii w tego
rocznych rozgrywkach ligowych. 
Oba zespoły wystąpiły do powyż
szego spotkania w pełnych skła
dach. Po Ruchu obiecywano sobie 
bardzo wiele, tymczasem, wbrew 
wszelkim oczekiwaniom, 10.000 wi
dzów opuszczało stadion, mocno nie 
zadowolonych z gry napadu tej 
drużyny.

CRACOVIA: Rybicki, Gędłek, Gli- 
mas, Jabłoński I, Parpan, Jabłoń
ski II, Szeliga, Różankowski II, 
Wilczkiewicz, Radoń, Bobula.

LECHIA: Dąbrowski, Kusz, Łenc, 
Kokot I, Kamizela, Nierychło, 
Kokot II, Rogocz, Gronowski, 
Skowroński, Kupcewicz
GDAŃSK (teł.). Zapowiedź me

czu o mistrzostwo klasy państwo
wej pomiędzy zeszłorocznym mi
strzem, Cracovią, a miejscową Le- 
chią zgromadziła na Stadionie Miej 
skini _ we Wrzeszczu ponad 15.000 
widzów. Miłośnicy piłkarstwa Wy
brzeża przyszli oglądać pokazową 
grę zespołu krakowskiego, tymcza
sem byli świadkami zupełnie cze
goś odmiennego, bo właściwie ton 
grze nadawała Lechia. Zremiso
wała ona wprawdzie 1:1 (1:1), ale 
z przebiegu gry wynikało, że po
winna najmniej, różnicą trzech bra
mek przesądzić spotkanie na swą 
korzyść.

Pierwszy kwadrans należy do go
spodarzy, którzy już w trzeciej mi
nucie ze strzału Kupcewicza głową 
zdobywają bramkę. Utrata punktu 
peszy trochę Cracoyię, której ak
cje są urywane. Gronowski ma w 7 
minucie okazję do podwyższenia 
wyniku, ale przestrzeliwuje. Podo
bnie Rogocz w trzy minuty później 
nie wykorzystuje doskonałej sytua
cji. Powoli gra się wyrównuje j do
skonała pomoc Cracoyil zasila ata
ki piłkami. Piątka ofensywna Cra- 
covii kombinuje zupełnie składnie, 
ale wszystkie strzały idą daleko 
lub stają się łupem doskonale uspo
sobionego Dąbrowskiego. W 35 mi
nucie nieporozumienie obrony Le- 
chii wykorzystuje Różankowski II, 
strzelając wyrównującą bramkę.

Po zmianie pól Lechia przejmuje 
inicjatywę. W 53 minucie ostry 
strzał jednego z napastników go
spodarzy, Rybicki broni w ostat
niej chwili na linii bramkowej.

Kilkakrotnie napastnicy Lechii 
mają okazję do zmiany wyniku,

ale pudłują w najbardziej ideal
nych sytuacjach. W 62 minucie 
ostry strzał z wolnego Parpana 
broni dobrze Dąbrowski. Gra się 
zaostrza z powodu wykluczenia 
przez sędziego lewoskrzydłowego. 
Cracovii Bobuli, który obraził słów 
nie sędziego bocznego, Terleckiego. 
Cracovia gra do końca w dziesiąt
kę j zdecydowanie zostaje zepchnię 
te do defensywy. Teraz okazję do 
pięknych popisów ma Rybicki, któ
ry ratuje swą drużynę od porażki. 
Kilkakrotnie zdawało się, że piłka 
już, już, wpada do siatki, gdy w o- 
statnim mompncie piękne robinso- 
nady bramkarza Cracovii urato
wały zeszłorocznego mistrza od nie
chybnej porażki.

U gospodarzy wyróżnić należy 
obok bramkarza Dąbrowskiego pa
rę obrońców oraz Kokota II i Gro
nowskiego w napadzie, u gości — 
doskonale broniącego Rybickiego, 
prawego obrońcę Gędłka i całą po
moc, której zawdzięczać należy, 
obok Rybickiego, wynik remisowy. 
Sędziował dobrze Duda z Katowic. 

A. SKOTNICKI.

Pierwsze 20 minut gry nie wska
zywały wcale na to, że zwycięzcą 
tego meczu będzie Polonia. Dopiero 
po zorientowaniu się w słabej dy
spozycji strzałowej napastników 
Ruchu, gracze Polonii zainicjowali 
szereg energicznych zrywów i od 
tej chwili gra stała pod znakiem 
ich przewagi. W 25 minucie Polo
nia zdobywa pierwszą bramkę 
przez Trampisza. Nie bez winy był 
tu bramkarz Ruchu, Wyrobek. W 27 
minucie Cebula ratuje drużynę 
Ruchu przed utratą drugiej bram
ki, broniąc pięknie strzał Szmydta. 
Trzy minuty później broni bram
karz Polonii Koczapski na róg, 
a Szmydt pudłuje z kilku metrów 
przed bramką Ruchu. W 34 minu
cie Ruch zdobyta przez Alszera 
bramkę, której jednak sędzia Olec
ki z Krakowa, prowadzący zawody 
bardzo drobiazgowo, nie uznaje. 
W kilka chwil później również i 
miejscowi plasują piłkę w bramce 
przeciwnika, jednak i tym razem 
sędzia nie uznaje bramki. W 38 mi
nucie Koczapski zostaje kontuzjo
wany przez Cieślika, a z miejsce

jego zajmuje Sztol. W 40 minucie 
Bartyla z Ruchu strzela z 40 me
trów tuż nad poprzeczką, a dwie 
minuty później goście uzyskują. 
bramkę wyrównującą z rzutu kar
nego, strzelonego przez Suszczyka, 
a podyktowanego za faul ne Cieś
liku.

Po zmianie pól Polonia, dzięki 
ambitnej grze, szachowała napast
ników Ruchu. W 10 minucie po 
przerwie Wieczorek zdobywa dru
gą bramkę dla Polonii, przy czym 
nie bez winy był tu obrońca Ru
chu, Cebula. Pomimo energicznych

Grupa Południe
Naorzód Lipiny - itiełmek 3:0 (0:0)

CHEŁMEK: Wcisło, Pliszka, Guzda, 
Laska, Potycha, Zatorski I, Borow
ski, Walczak, Zatorski ni, Obtuło- 
wicz 1 Marczak.

NAPRZÓD LIPINY: Danielowskl, Mi
chalski, Piec I, Bawaj, Duda, Kło- 
sek, Kroczek, Brychcy, Kokot, Wię
cek 1 KubOcz.

BRAMKI uzyskali: Kroczek, Brychcy 
i Michalski.

SĘDZIOWAŁ ob. Żmudziński, widzów 
około 3000 osób.
LIPINY. Naprzód z wielkim trudem 

wywalczył dalsze dwa punkty na włas 
nym boisku, zwyciężając groźny ze
spół Chełmka 3:0. Mimo, iż stosunek 
kornerów brzmlał na korzyść gospo
darzy (19:4), nie Ucząc 5 słupków i 
poprzeczek, Ślązacy musleU wydać 
maksimum wysiłku, by pokonać śwlet

Górnik z Szombierek pokonał Legię 4:2 (2:0)
WARSZAWA (tel.). Schodzących 

z boiska górników publiczność war 
szawska żegnała gorącymi oklaska
mi. Chcielibyśmy, by ne podobny 
obiektywizm zdobywała się zawsze 
publiczność Szombierek, gdy gosz
czą tam drużyny stołeczne.

Mecz zakończył się, wbrew wszel
kim oczekiwaniom, zasłużonym 
zwycięstwem Górników. Co prawda 
2 bramki, jakie oni stracili, zapisać 
należy na konto ich słabo grają
cych linii obronnych, gdyż całkiem 
spokojnie Szombierki mogły wyje
chać z Warszawy z wynikiem 4:0. 
W drużyhie gości zaimponował 
przede wszystkim atak, który ma
ło bawił się w polu i dokładnymi, 
przyziemnym' podaniami, szybko

zdążał pod bramkę Legii. Już da
wno nie widziano w Warszawie 
meczu, na którym tak często i tak 
celnie strzelali napastnicy.

Asem atutowym w ataku Szom
bierek był Krasówka, który cho
ciaż grał na łączniku, jednak lekko 
cofnięty w tyle, kierował akcjami 
całego napadu. Bardzo dobrze za
prezentowali się obaj skrzydłowi 
Renk i Fuchs. Tak jeden, jak i dru
gi zaimponowali doskonałym: i 
bardzo silnymi strzałami. Gorzej 
było natomiast z formacjami de
fensywnymi. Jeszcze do przerwy 
dawały one sobie jako tako radę 
z niemrawym atakiem Legii, nato
miast po przerwie tak pomocnicy, 
jak i obrońcy opadli ze sił i dzięki

mm raz po razu zaczęły się wy
twarzać pod bramką Szombierek 
dość niebezpieczne sytuacje, które 
w dwóch wypadkach zakończyły 
się utratą bramek.

Na' tle szybkiego i ambitnęgo ze
społu Górnika, Legie wypadła bar
dzo słabo. Nie widzieliśmy żadnego 
zrozumienia pomiędzy poszczegól
nymi formacjami. 7

Stal Ostrowiec leaderem

Lista najlepszych strzelców w Li
dze Państwowej po niedzielnych 
grach przedstawia się następująco: 
Anioła (Kolejarz Poznań) 15, Kohut 
(Gwardia) 12. Krasówka (Górnik 
Szombierki), Gracz (Gwardia) i 
Łącz (ŁKS) po 11, Baran (ŁKS) 10, 
Spodzieja (AKS) i Białas (Kolejarz 
Poznań) po 8 oraz Szmidt II (Po
lonia Bytom), Ochmański (Fclonia 
Warszawa) i Różankowski (Crrco- 
via) po 7.

lif/i uaterpftlouej
Rozgrywki mistrzowskie Ligi water 

potowej zostały już zakończone, poza 
kilkoma zaległymi spotkaniami. Sy
stem rozgrywek ustalony został w 
ten sposób, iż mistrzostwa" rozłożone 
zostały na dwa lata i druga runda 
rozgrywek odbędzie się w roku przy 
sztym. Mistrzostwo pierwszej rundy 
zdobyła już definitywnie drużyna 
Stali z Ostrowca nie tracąc w 11 spot 
kaniach ani jednego punktu.

Wyniki z soboty i niedzieli były 
następujące:

STAL OSTROWIEC — LEGIA WAR 
SZAWA 5:1 (4:0). W ostatnim spotka 
niu mistrzowskim Stal Ostrowiec od 
niosła zasłużone zwycięstwo nad do
brze broniącym się przeciwnikiem. 
Gra na dobrym poziome przy lek
kiej przewadze gospodarzy, dla któ
rych bramki zdobyli Kierysz II 1 Ul 
po 2 oraz Maciejewski 1; dla .oko
panych — Zguda. Wobec ne przyby 
da wyznaczonego sędziego zawody 
prowadził trener węgierski Knausch

i Langer 3; dla pokonanych — Kan-

STAŁ KATOWICE — AZS WAR 
SZAWA 7:0 (3:0). W spotkaniu piłki 
wodnej Stal z Katowic odniosła wy
sokie zwycięstwo nad przeciętnie gra 
jącym AZS warszawskim 7:0 (3:0). W 
pierwszych minutach wydawało się, 
że AZS nawiąże równorzędną walkę, 
gra była ładna, a warszawiacy dy
sponowali szybkością Okres równo
rzędnej gry trwał krótko Stal zdo
była przewagę, którą wykorzystał 
Szczek 1 pięknym . strzałem ulokował 
piłkę w siatce. Od tego momentu 
zaczęła się stała przewaga Stali. AZS 
ograniczał się Jedynie do -kcji defen • 
sywnych. Mecz ogólne ■'tał na do
brym poziomie, a na podkreślenie 
zasługuje niezwykle fair gra ze stro 
ny obu drużyn. Pozostałe bramki 
strzelili: Procel 4 Szędzlelorz, Halor 
po 1. Sędziował Gryglewstal z Kra-

POLONIA (BYTOM) — GWARDIA- 
WISŁA 6:1 (2:0). Bramki zdobyli: 
Gremlowskl 3, Zemyr 2, Gadzlkiewlcz 
1; dla Wisły Ciężki. Sędziował Gro- 
madzińskl z Poznania.

STAL GLIWICE — AZS WROCŁAW 
2:5 (0:1). Goście byli zespołem lepszym

GWARDIA WISŁA KRAKÓW — 
OGNIWO WARSZAWA 5:0 (v. o.;. 
Wobec niestawienia się drużyny go
ści. zwycięstwo przypadło gospoda
rzom walkowerem.

STAL GLIWICE — AZS WARSZA
WA 6:2 (3:1). W spotkano o mstrzc- 
łtwo liki waterpolowej zawodnicy 
gliwickiej Stali odnieśli zwycięstwa 
nad akademikami z Warszawy. Sę
dziował Szelestowskd z Sopot. Bram
ki dla zwycięzców strzelili: Saduła

OGNIWO POLONIA BYTOM — 
AZS POZNAŃ 4:2 (2:1). Zasłużone 
zwycięstwo gospodarzy. u których 
najlepszym zawodnikiem okazał się 
Dutkowiak. Bramki dla Ogniwa uzy- 
skaili: Dutkowiak 1 Gadzikźewicz po 
2. dla AZZ — Nogaj i Kawa po 1. Sę 
dzaował Łagdan z Bytomia. Publicz
ności 300 osób.

Stal Ostrowiec
Ogniwo Polonia Byt. 
Stal Katowice
Legia Warszawa 
AZS Wrocław 
Ogniwo Cracoyia
Stal Gliwice
AZS Warszawa
Spójnia Poznań 
Gwardia Wisła Kr.
AZS Poznań
Ogniwo Warszawa

JUBILEUSZ GÓRNIKA 
(LIGOCIANIKI)

LTGOTA. W pierwszym dniu imprez 
jubileuszowych 25-lecia Górnika (LI 
goclanM) rozegrano zawody w siat
kówce żeńskiej 1 męskiej trójboju 
lekkoatletycznym i turnieju piłkaT- 
slrtm.

Siatka żeńska: Górnik Ligota — 
Górnik Kostuchna 2:1 (15:9; 6:15:
15:9). Siatka męska: Górnik Ligota 
— Górnik Kostuchna 2:0 (15:1: 15:9).

Piłka nożna: Kolejarz Piotrowice — 
Górnik Kostuchna 2:2 (1:1). Bramki 
dla Ko-tuchny zdobyli: Musialik I 
Kolba po 1: dla Piotrowic Tabrawa 
i Loska po 1. Górnik 'Ligoęianka) 
Ligota — ZS Podleslanka 4:1 (2:0). 
Bramki dla Ligoty uzyskali: Profc^za 
2. Michalski i Hanke po 1 dla LZS 
K rzyżowski 1.

W tabeli najlepszych strzelców pro
wadzi Procel (Stal Katowice) 24 bram 
ki; 2) Kowalski A. (Cracoyla) 16; 3) 
Karpiński (Legia Warszawa) 15; 4)
RyWcowsłci (Stal Ostrowiec) 14: 5)
Gajdzikiewicz (Polonia Bytom) 13.

Koszyca żeglarskim 
mistrzem Polski

POZNAŃ (teł.). Biegi żeglarskie 
o mistrzostwo Polski, które odbyły 
się w Kiekrzu, zgromadziły r.e 
starcie 14 zawodników, z których 
do finału zakwalifikowało się 6.

Na skutek równej ilości punktów 
przeprowadzono rozgrywkę, w któ
re] zwyciężył Koszyca (Poznań), 
zdobywając tym samym tytuł mi
strza Polski po raz drugi. Drugie 
miejsce zajął Szloser (Warszawa), 
trzecim był Mostowski z Krakowa.

zrywów Ruchowi nie udaje się już 
zmienić wyniku. Gra do końca 
meczu jest bardzo nerwowa. Czę
sto jesteśmy świadkami doskona
łych zagrań linii defensywnych obu 
drużyn.

Z drużyny zwycięzców wyróżnić 
należy bardzo dobrą taktycznie li
nię defensywną, przede wszystkim 
Kubiaka i środkowego pomocnika 
Lelonka. Napad ' należał do naj
słabszej części drużyny. W zespole 
Ruchu wypadł najlepiej Bartyla 
jako środkowy pomocnik i dwaj 
jego partnerzy: Jacek i Suszczyk.

Raid tatrzański
(Dokończenie ze str. 1)

W niedzielę, po silnej burzy, trasa 
II etapu nie nadawała się do użyt- 
żu i dlatego przeprowadzono zmia
ny, aby wyminąć miejsca uszkodzo
ne przez ulewę. Trasa, podobnie jak 
dnia poprzedniego, rozpoczynała się 
na stadionie PZN na Krokwi i pro
wadziła przez Małą Łąkę, w kierun 
ku Kościelisk, następnie na Guba
łówkę,. Ząb, Poronin, Biały Duna
jec, Nowy Targ, Groników, Fryd- 
mark, Niedzicę, gdzie odbywało się 
tankowanie i powrót tą samą drogą. 
Ogółem trasa II etapu wynosiła 131

Wyniki techniczne po II etapie: 
Kat. 125 ccm: 1) Markiewicz (PZM 
Kielce) 11 pkt. karnych, 2) Jankow
ski (Polonia Bytom) 25 pkt., 3) Brun 
Stan. (PKM Ogn. Warszawa) 82 pkt. 
Kat. do 250 ccm: 1) Orzeł (CSR) 40 
pkt., 2) Wróbel (PKM Ogn. Warsza
wa) 159. Pozostali zawodnicy w tej 
kategorii nie ukończyli biegu. Kat. 
350 ccm: 1) Kupczyk (Skra Okęcie 
Warszawa) 36 pkt., 2) Ząb Józef 
(PKM Bielsko) 49 pkt., 3) Wadow
ski (TKM Zakopane) 139. Kat. po
nad 350 ccm: 1) Dąbrowski Jerzy 
(Skra Okęcie Warszawa) 0 pkt., 2) 
Kwiatkowski (Skra Okęcie Warsza
wa) 5 pkt., 3) Rusiniak (Skra Okę
cie Warszawa) 7 pkt.

ff Liga
nie broniący się zespół Chełmka.

Gra była bardzo zacięta, miejscami 
zbyt ostra, zamieniała się w osobiste 
porachunki pomiędzy graczami. Raz 
po raz wynoszono z boiska kontuzjo
wanych graczy. Do ostrej gry przy
czynił się sędzia Żmudziński z Pomo
rza, który nie był w stanie utrzymać 
drużyn w karbach. Sama gra swoim 
poziomem nie przypominała drugiej 
ligi; grano od przypadku. Dopiero pod 
koniec meczu goście, zmęczeni o- 
strym tempem, załamali się, tracąc 
na skutek błędów Zatorskiego I i 
Pliszki bramki, które zadecydowały o 
ich porażce.

U gości wyróżnić należy Marczaka, 
Potychę i bramkarza Wcisłę, u miej
scowych: Dudę, Więcka i Kroczka.

Tarnovia —
Gwardia Kielce 8:1 (4:0)

TARNÓW. Przewidywane przez o- 
pinię sportową zmiany w składzie 
drużyny Tarnovli nie miały miejsca, 
na skrzydle jedynie zagrał Kokoszka 
a jego miejsce na lewym łączniku 
zajął Binek.

Gra prowadzona była w szybkim 
tempie, przy zdecydowanej przewa
dze Tarnoyii. Wynik aczkolwiek wy
soki nie odpowiadał grze. Goście za
grali sfabo lecz ambitnie wytrzymu
jąc ostre tempo do końca spotkania. 
Napastnicy Tarnoyii nie wykorzysta 
li licznych dogodnych sytuacji pod
bramkowych, co tłumaczyć można 
śliskim terenem.

Bramki dla zwycięzców strzelili: 
Pirych II l Kokoszka no 3; Kuczyń
ski > Binek po 1. Dla gości — Jung. 
Sędziował Buśkiewicz, widzów oko-

równał Duchoń ze strzału wolnego z 
20 metrów. Po przerwie około 20 min 
przeważa Polonia, później Skra odzy 
skuje przewagę ale wszystkie wysiłki 
nie dają jej zwycięstwa. Szereg do
godnych pozycji dla Polonii zaprze
paścił Szurkowski. Sędziował Wilku 
szak z Lublina, wirzów około 3.500.

Górnik Radlin 
Skra Częstocho: 
Naprzód Lipiny 
Stal Katowice 
Polonia Świdnic
Chełmek
Gwardia Kielc

Grupa Północ
Widzew - Ognisko - Siedlce

5:0 (2:0)
Ł0D2. (tel.) — Spotkanie piłkarskie 

o mistrzostwo II Ligi pomiędzy Ogni
skiem Siedlce, a łódzkim Widzewem 
zakończyło się zdecydowanym zwy
cięstwem gospodarzy 5:0.

Bramki strzelili: Pawlikowski — 3 
oraz Fornalczyk, Jankowski i Wiernik. 
Sędziował Orliński z Katowic. Wi
dzów .2.500.

3.000.

Stal Katowice —
Pafawag Wrocław 

4:2 (1:2)
WROCŁAW (Tel.) Katowicka Stal 

odniosła zwycięstwo nad tamtejszym 
Pafawaglem 4:2 (1:2). Sukces gości 
jest w pełni zasłużony, aczkolwiek 
do przerwy ustępowali oni miejsco-

Pierwsga połowa gry należy d>o mb>; 
scowych którzy w krótkich odstę
pach czasu (w 38 i 40 min.) zdobywają 
dwie bramki ze traałów Sambora i 
Gołąbka. W trzy minuty później po 
ładnej akcji całego ataku gości Do- 
biasz strzela pierwszą iramkę. Po 
przerwie obraz gry się zmienia 1 g>- 
ściie dochodzą coraz częściej do glo 
su strzelając 3 bramki przez Gocpe- 
ra. Dobiasza i Dreszera.

Sędziował Nawrocki z Bydgoszczy. 
Widzów

Górnik Radlin -
Polonia Świdnica 5:0 (0:0)

RADLIN. Goście okazań się przeciw 
niklem zbyt słabym dla miejscowych 
i zagrali przez cały mecz w defen- 
syfie. Gdyby nie wspaniała gra bram 
karza gości, wynik brzmialby dwucy
frowo. Górnicy zagrali, zwłaszcza po 
przerwie koncertowa zdobywając 
kolejno pięć bramek przez Warzechę, 
Wojaka. Majrzyka po 1 oraz Frankie 
go 2.

U gospodarzy wyróżnili się: Bober 
Warzecha i Franke. Sędziował ob. Fie 
<Her z Warszawy. Publiczności około 
4.000 osób.

Kalejarz Polonia Przemyśl — 

Skra Częstochowa 1:1 (1:1)
PRZEMYŚL (Teł.) Do przerwy lek

ka przewaga Polonii Pierwszą bram 
kę dla Skry zdobywa Puszach wy-

Pomorzanin Toruń - 
PTC Pabianice 

4:0 (0:0)
TORUŃ (teł.). Niespodziewani*  

twardy opór stawiła drużyna Pa
bianic drużynie gospodarzy, którzy 
w pierwszej połowie gry mimo lek. 
kiej przewagi nie potrafili zdobyć 
bramki. Po przerwie gospodarze 
uzyskali cztery bramki. W druży
nie Pomorzanina na wyróżnienie 
zasługują Kosobuoki i Wyczyński.

Bramki zdobyli: Rembecki 2 oraz 
Kamiński i Przybylski po 1. Sędzio
wał Morcinek z Katowic. Publicz
ności ok. 3000 osób.

Bzura Chodaków -
Radomiak 0:0

Lublinianka - Ost<ovia 
2:1 (1:1)

Gwardia Szczecin - 
Garbarnia 2:4 (0:2)

Pomorzanin
Radomiak 
Ostroyia Ostr 
Bzura Chodaków

Ognisk
Stal Sosnowiec

Stal Bobrek 1:0 (1:0)
BOBREK. Zaledwie 2 tys. widzów 

zebrało się na' boisku Stali w Bobrku 
by być świadkiem porażki swych P0' 

■ ić>v. f ofci(. potraktowali powy* ’*’ 
spotkanie jako trening, nie wysiL*"  
jąc się zbytnio. Gra toczyła się przez 
cały czas przy przewadze gospodarzy, 

i których zawiódł przede wszystk™ 
atak, a w szczególności Urbańczyk '
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Kolarze polscy gotowi do „Tour de Pologne**
IIIIIIHOIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIW Olbrzymie zainteresowanie gigantycznym wyścigiem WHIlHlllllfflllMIIIIIlillffllffillfflllM

WARSZAWA. Polski Związek Ko 
larski, w porozumieniu z Komi
tetem Organizacyjnym wyścigu, u- 
stalił skład drużyny polskiej oraz 
zawodników w konkurencji indy
widualnej, dopuszczonych do udzia 
łu we wyścigu?

DRUŻYNA NARODOWA: Na
pierała — kapitan drużyny, Ka- 
piak, Wójcik, Wrzesiński, Rzeźnic- 
ki, Salyga, Wyglenda,. Nowoczek.

Indywidualnie dopuszczono do u- 
dziełu w wyścigu następujących 
zawodników: Tuora, Siemiński,
Mich, Olszewski, BukowsKi, Piegat, 
Łazarczyk, Wojcieszek, Królikow- 
Targońslci, Motyka, Budkiewicz, 
Paprocki Świerszcz, Stolarczyk,

ski, Wandor, Broszczak, Lipiński,

Zawodnicy: Wójcik, Kaipiak,
Wrzesiński, Rzeźnięki, Siemiński, 
Mich, Olszewski i' Motyka będą 
mogli wziąć udział we wyścigu do
piero po zwrocie rowerów do 
PZKol.

Wszyscy zawodnicy zostaną pod
dani szczegółowemu badaniu lekar 
skiemu i w zależności od decyzji 
doktora mogą zostać skreśleni z li
sty.

Poniżej podajemy sylwetki repre
zentantów drużyny narodowej, któ
rzy w wyścigu przejadą trasę ponad 
2000 km.

NAPIERAŁA BOLESŁAW — lat 40, 
z zawodu kasjer MZK — należy do 
klubu „Ogniwo" — Warszawa. Popu
larny „tygrys" będzie w tym roku 
obchodził 25-1 ecie startów. Jako 
czołowy kolarz Polski, Napierała jest 
kilkakrotnym mistrzem górskim i 
biegów na przełaj. Dwa razy zwycię
żył w wyścigu dookoła Polski. Ten 
najstarszy z kolarzy polskich jest cią 
gle czynny, a obecna forma wska
zuje, że w Wyścigu Dookoła Polski

WÓJCIK WACŁAW — lat 30, nale
ży do klubu „Ogniwo" — Warszawa. 
Z zawodu urzędnik Z. M. — Wójcik 
jest zwycięzcą „Tour de Pologne" w 
1948 r. w tym roku w wyścigu Pra
ga — Warszawa byl najlepszym z Po 
laków. Kolarz ten jest bardzo wy
trzymały na upał, umie jeździć w po
jedynkę 1 dlatego prawie zawsze od
rabia stracony teren. W tym roku 
Wójcik jest bardzo dobrze przygoto
wany do wyścigu, ma tempo i po 
cichu typuje się go na powtórnego 
zwycięzcę.

swoim koncie dwa zwycięstwa w wy 
ścigach w Parku Paderewskiego, wy
grany etap w wyścigu „Praga — 

Rzeźnicki ma „gaz" 1 
. Nieraz dawał dowody,

I że umie ratować nawet już przegra
ne sytuacje. Cechuje go wielka dżen 
telmeńskość, w czasie jazdy, bardzo 
lubi jazdę zespołową na wymianę.

(L. J.)

Zakończenie obozu 
uj Szczecinie

SZCZECIN. W piątek, 12 bm., 
opuścili Szczecin ostatni kolarze 
obozowicze. Kierownictwo obozu
jest zadowolone z wyników. Opty
mizm i to w znacznym stopniu u-
dzielił się również prezesowi 
PZKol. inż. Gołębiowskiemu, który 
w ostatnich dniach zwizytował o- 
bóz. Końcowy okres pobytu naj
lepszych kolarzy upłynął pod zna-
kiem intensywnych treningów.
Gwoli sprawiedliwości należy pod
nieść jakt, że wyżywienie dzięki
staraniom kierownictwa Ośrodka
Szkoleniowego w dużej mierze się 
poprawiło, co niewątpliwie pozy
tywnie wpłynęło na humory za
wodników.

wygrał również Bobak przed Wal
czakiem.

Po raz pierwszy po wojnie prze
prowadzono bieg australijsko-wło- 
ski. Jest to konkurencja drużyno
wa, w której udział bierze po 5 za
wodników. Zwyciężyła drużyna I 
/Napierała, Leśkiewicz, Siemiński, 
Wójcik i Wyglenda) przed zespo
łem II (Nowoczek, Kapiak, Czyż,

X Do ceaitralnego Komitetu Orga
nizacyjnego wyścigu Kolarskiego 
„Dookoła POlsk." wpłynęły dalsze 
nagrody. Premier RP Józef Cyrankie
wicz ofiarował fila zwycięskiej druży 
ny — puchar, oraz jako nagrodę in
dywidualną — neseser skórzany, Prze 
wodnicząey PKPG. min. Hilary Minc
— kilim. Komendant Główny MO 
Gen. Konarzewski — zegarek na rę
kę marki ..Cyma", Polski Związek 
Wydawnictw Prasowych — teczkę skó 
rżaną. Naczelna Dyrekcja Filmu Pol
skiego — aparat fotograficzny mar
ki „Praktifleks". Stronnictwo Pracy
— rower turystyczny F-ma Lipiński
— po jednej parze bidonów dla pier
wszego zawodnika z ekipy każdego 
państwa na etapie w Warszawie oraz 
jeden komplet piast wyścigowych dla 
zawodnika polskiego.

X Do Komitetu 
wyścigu kolarskiego 
nadszedł list od COS,

Organizacyjnego 
Dookoła polski 
w którym Cze-

RZEZNICKI MARIAN — lat 37, me
chanik. Należy do klubu Polonia — 
Warszawa. W roku 1947 zdobył wice
mistrzostwo Polski na szosie. Ma na

* Końcowy występ ekipy kolar
skiej miał miejsce w ostatnią śro
dę. Szczecińskie Ogniwo obchodzą
ce obecnie czwarty rok swego ist
nienia, zorganizowało w dniu tym

Uwaga sportowcy!
Składajcie jak najliczniej nagrody dla zwy
cięzców wyścigu „TOUR DE POLOGNE" 
w Waszych komitetach etapowych.

bardzo ciekawe zawody kolarskie. 
Na torze widzieliśmy nie tylko to- 
rowców ale również przyszłych re
prezentantów do „Tour de Po
logne". Bieg sprinterów w kate
gorii licencjonowanych wygrał w 
finale Kupczak przed doskonale 
zapowiadającym się Marchwińskim. 
Finał biegu dla kartowiczów za
kończył się zwycięstwem Bobaka 
(Kraków) przed Wiatrem (Kra
ków). Wyścig na 10 okrążeń toru

Bilans u/ioślarskich mistriostu Polski

Po Bydgoszczy przed Amsterdamem
Prezesa Polskiego Związku Wio

ślarskiego dr D. J. Tilgnera za- 
stajemy przy pracach przygoto
wawczych przed wyjazdem pol
skich wioślarzy do Amsterdamu 
na mistrzostwa Europy. Podnosi 
ku nam głowę znad stosu kore
spondencji. Naprawdę trzeba 
stwierdzić, że powojenne nasze 

^/ Wioślarstwo rozkręca się na pełne 
■obroty. .Był Sztokholm, była Pra
ga, będzie Budapeszt i Amster
dam'. Ale posłuchajmy, co mówi 
na ten temat prezes PZW.

— Z satysfakcją obserwujemy 
rozwój i osiągnięcia naszego wio
ślarstwa po wojnie. Może nam 
p. prezes wskaże źródło tych suk-

— Staramy się siłę wioślarstwa 
oprzeć na jak najszerszej bazie

i akcji szkoleniowej związku, któ
ra daje widoczne wyniki. Pocie
szający jest stały wzrost konku
rencji w biegach nowicjuszy i ju
niorów na łodziach wyścigowych. 
Półwyścigowe kategorie łodzi wy
eliminuje się z mistrzostw już 
chyba w przyszłym roku nawet 
jako tło do regat mistrzowskich. 
Duży nacisk kładzie się na szko
lenie juniorów. W wioślarstwie 
szkolnym — tak jak i w innych 
krajach — widzimy podstawę i 
podbudowę wioślarstwa wyczyno
wego.

— A jak p. prezes ocenia tego
roczne mistrzostwa Polski?

— Biegi seniorów obsadzone 
były ilościowo dość skromnie, bo 
nowe kadry jeszcze nie dorosły 
i startują w konkurencjach młod
szych i nowicjuszy. Jakościowo

pracę w wodzie i poprawiła swą I czwórkach bez sternika osady są 
skuteczność. W mistrzostwach od- ze sobą na ogół zbyt mało zgrane, 
niosła też pewne zwycięstwo.' Zwycięska osada Budowlanych

,W Łęgnowie odbyły się wioślarski/ 
ogólny widok na to i

społecznej. Sport ten.— tak jak 
i za granicą — zawdzięcza swój 
rozwój faktowi, że wymaga on 
wysiłku zespołowego. U nas, w 
systemie zdążającym ku socjaliz
mowi, ten moment ma olbrzymią 
wartość wychowawczą. Wioślar
stwo, jak żaden prawie inny 
sport, wymaga idealnej zespoło- 
wości. Jednostka nie wygrywa 
biegu. Wygrywa go idealnie zgra
na osada. Prócz tego wioślarstwo, 
wbrew ogólnemu mniemaniu, jest 
sportem niezwykle tanim. Taka 
np. „ósemka" — jeżeli mówimy 
o taborze — kosztuje ok. 600.000. 
Wystarcza ona np. na 10 lat dla 
dwu albo trzech a nawet czterech 
załóg, które z niej korzystają. Na 
wioślarza wypadnie więc około 
2.500 zł. O ileż droższe jest np. 
piłkarstwo, gdzie piłkarz w je
dnym sezonie zniszczy na pewno 
parę butów za 15.000, albo kolar
stwo, gdzie zużyje się przynaj
mniej para opon i dętek? Tak 
więc rozwój swój zawdzięcza wio
ślarstwo umasowieniu, oparciu 
się na szerokiej bazie społecznej

Bywa i tak. Osada kaliskiej Legii najeżdża na swych konkurentów 
na finiszu Fot. Bewo, Bydgoszcz

Czwórka ze sternikiem AZS Wro
cław posiada wspaniałe warunki 
fizyczne. Poczyniła ona już b. du
że postępy i niewątpliwie przy 
dalszym rozwoju może być dużym 
naszym atutem, a w Budapeszcie 
na akademickich mistrzostwach 
świata nie zrobi nam wstydu. W

Płock jest obiecująca i powinna 
się w tej konkurencji specjalizo
wać. W ósemkach widzieliśmy 
ogromne zacięcie i b. żywe tempo 
przez cały tor, ale za mało ko-

C/flg OULSIY NU STR.-4

Wrzesiński, Kudert). W 2 biegach 
i handicapem na 900 m w grupie 
torowców zwyciężył Marchwiński, 
w grupie szosowców Wyglenda.

SZCZECIN. W Szczecinie odbyły się 
zawody kolarskie na torze z okazji IV 
rocznicy Istnienia Klubu Sportowego 
łyga zgłosił próbę pobicia godzinne
go rekordu Polski, ustanowionego w 
roku 1931 przez Bryszkiego (WTC War 
szawa). Rekord ten wynosi 39 km 440

Salyga rozpoczął jazdę w dobrym 
tempie, uzyskując średnio 40 km/g. 
Na 10 kilometrze Sałyga uzyskał czas 
15:17,5, lepszy o 1,5 sek. od rekordzi
sty Polski. Na 20 km bije dawny re
kord Polski, uzyskując 30:32,6 (dawny 
czas 31:32,6). Na ostatnich 10 km Sały
ga jest już zmęczony, jedno okrążenie 
toru przejeżdża w 38 sek. Po dokład
nych obliczeniach Komisji Sędziow
skiej okazało się, że Sałyga był bar
dzo bliski nowego rekordu Polski. W 
ciągu jednej godziny przejechał on 
38,868 km, czyli zabrakło mu 572 m 
do pobicia rekordu Bryszkiego.

Rośnie liczba
ofiarodawców

nagród
X Zjedn. Zakł. Rowerowe dostarczy 

ły przedstawicielom „Czytelnika" 12 ro 
werów wyścigowych marki „Bałtyk", 
przeznaczonych- dla polsk-ej druży
ny reprezentacyjnej, która weźmie 
udział w „Tour de Pologne". Polskie 
rowery wyścigowe posiadają prze
kładnie 8-biegowe, co ułatwia uży- 
wan-e ich na każdym terenie. Poza 
tym rowery wyposażone są w spe
cjalne duże pompki aluminiowe, któ 

trzeby do napompowania opony.
X Zarząd Główny ZSCh postanowił 

zakup.ć 2 rowery, jako nagrodę dla 
zwycięskich drużyn lub indywidual
nych zwycięzców wyścigu pocztow
ców. który zorganizowany będzie w 
ramach tegorocznego „Tour de Po-

X Załoga K—62 Elektrotechnicznych 
Zakładów w Piastowie postanowiła 
przepracować poza godzinami pracy, 
jedną godzinę nadliczbowo a z pie
niędzy tych zakupić nagrodę, którą 
Komitet Organizacyjny przeznaczył 
według własnego uznania. Powyższa 
nagroda to statua przedstawiająca

chosłowacy diónoszą, że, ponieważ 
Veseły startuje 23 bm. na mistrzo
stwach świata w Kopenhadze, nie 
będzie mógł przyjechać do Polski. 
Natomiast skład drużyny czechosło
wackiej został wzmocniony doskona
łymi kolarzami Hołubcem i Bohda
nem. Ostatecznie Czechosłowacy przy 
jeżdżają w składzie: K. Vaverka. Pu 
klicky, Bohdan. Holubec, Sramek, 
Kolar A. Veverka, Ruzicka. Ekipa 
czechosłowacka przybędzie do War-

X Znany z wyścigu Praga — War
szawa. kolarz francuski, Herbulot, 
odniósł w jednym z ostatnich wyści
gów we Francji poważne obrażenia 1, 
wobec tego, nie przyjedzie do Pol
ski. Na jego miejsce FSGT wyzna
czył rezerwowego Brunei.

X Do Komitetu Organizacyjnego 
wyścigu kolarskiego Dookoła Polski 
nadeszło zgłoszenie od Francuskiego 
Związku Kolarskiego. Komitet Orga 
nizacyjny pTzyjął zgłoszenie 1 posta
nowił wysłać do Paryża zaproszenie. 
Francuzi podali przypuszczalny skład 
swej- drużyny, który przedstawia się 
następująco: Cayzao. Telotte, Fage, 
Pasano; Chateau. Duau. Rozanc, Jo-

X Duński Robotniczy Związek Ko
larski nadesłał ostatnio dodatkowe 
zgłoszenie dwóch kolarzy: Benta 
Nielsena i Gunnara Poepke‘go. uzu
pełniając tym samym skład do 8 ko-

X Komitet Organizacyjny VIII wy
ścigu kolarskiego „Dookoła Polski", 
zawiadamia, że zamówienia na bilety 
wstępu na zakończenie etapu Kielce 
— Warszawa w dniu 4.9 br. należy 
kierować na adres: Warszawa, ul. 
Daszyńskiego (Wiejska) 16. Termin 
zgłoszeń upływa 26 sierpnia br.

X Spotkanie piłkarskie o mistrzo
stwo I ligi pomiędzy stołeczną Legią 
i chorzowskun Ruchem, wyznaczone 
przez PZPN na dzień 4 września br., 
zostało na prośbę Komitetu Organiza
cyjnego wyścigu Dookoła Polski, prze 
łożone na sobotę 3 września br. Oba 
zainteresowane kluby zgodziły się na 
zmianę terminu bez żadnych trud-

: mistrzostwa Polski. Na zdjęciu 
regatowy i trybuny

Fot. Bewo, Bydgoszcz 

poziom seniorów znacznie się po
prawił i jest niewątpliwie wysoki. 
Dwójka podwójna jest dobra w 
skali międzynarodowej i mogłaby 
być jeszcze silnym punktem olim
pijskim w r. 1952, jeśli się wzmo
cni partnera Verey‘a. Verey nie 
powinien startować w jedynkach 
i dwójkach podwójnych. Start w 
dwu kategoriach łodzi jest na re
gatach międzynarodowych szcze
gólnie niewskazany. Dobrze było
by przymierzyć w Amsterdamie 
na jedynkach T. Kocerkę, młody 
talent, który na mistrzostwach 
Europy może się jako junior wiele 
nauczyć. Dwójka bez sternika 
BTW — Świątkowski i Radziń- 
ski — przedstawia dobrą i silną 
klasę i w Szwecji na pewno roz
łożyłaby olimpijską dwójkę 
szwedzką i umożliwiła przez to 
wyższe zwycięstwo 5:1. Nadspo
dziewanie szybka jest dwójka ze 
sternikiem ZKW Kolejarz Byd
goszcz — Czarkowski, Myga, 
st. Dylik. Z przyjemnością stwier
dzałem wielokrotnie na trenin
gach, jak osada ta upłynniła swą I

W ośrodku wodnym we Wrocławiu kształcą się nasi żeglarze. Na zdjęciach- u góry — z lewej instruktorzy kursu: An.dron. KlemińsW, 
Krupiński. dr Wahckiewicz, kier, obozu Morawski. Ciesielski i Kaczmarek, z prawej — młodzi obozow/cze przy podwieczorku: poniżej: 

z lewej załoga łodzi przed wyruszeniem na ćwiczenia, w środku — lodzie na Odrze, z prawej — nauka techniki wiosłowania.
Fot. A. Czelny Wrocław

W srkole 
polskich 
uioślarzy
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Skonocki i Krejcik w finale ■■■■■■...
D'Bla 8?fl pojedyncza panów, W z pąrą Popławska—Glejniszyn . 6:0, Wl® l*tl A^lilC

»yU.lM pierwszej grze Skoncck: rozpraw;! 6:1, a para Miskova—Jaworsky __a„_
* s;0 ł«two z Olejniszynem 6:0, 6:3, (GSR) pokonalą parg Rudowska= l8KOf*UU rOISKf owo... ;« dń. . '

_ __________________ r>SW-r^®r*B22CSg na 300 m
- m 6'8> 60h Piętak (zwia»K. Poznań) nąle spotkają śie zatem Skonepki *a Pp Więtej S^e. parę katowtrką , V’W?AWA- grad pzM f>• Tragtęgna śmierć pięśgiąrga. gaejętą polemikę ze szwedzkim WatowtaB) 7>Si 6!3| j Krejeik, § N|ratr^=ęhjrtrpwski -L:7’ .3:6, 6:1' W wfiiT»3 HzyskMwi

dnOrpf^in0^>eilW'0rtli ?n?1UW“ trene'e™ lekkoatletycznym Goe- R^ice) «:3: i® sE' n'e’1 W gr»e mlrazsnei odbyły gteU*'pFłB^na8FBwPU7^mWleda ” Mb«W»»» "»s Torom w om
do refleksji. Nie ulega wątpliwe- stą Holmerem, który doskonale gia w-wa) - Javoraky icsr) 6;o- 6;o: F’ed południem ?a]ęg|ę gry ówiPFP ^Jl^rwa w 18 "Pta hr, ns rawtutarh lakkozti,
ści, że wypadek nie byt tylko na- włada piórem i wypowiada sie na 6:8, Of# pnjedyńggg jwniorów: javqr- f-najowę, Ppptawska i ©lejnifi^n 7to_PKK«P'.ęTavn«kv Jrowt nv.hny5h X,T^M"«n^8SBlz^S 
stępstwem ostatniego eiffeu jego lamach sztokholmskiego „Idrotts- akv (csr, =. Kudiińsgi (Leg,a w-wa) P«iR Krajoik - StęekOW- &p7h« *r%i^Stolw?n 61 Odrądzania Friiskl ’ ' *
przeciwnika, _ ale * następstwem bladet". Powodem starcia Stal się ± ™ i ’
wady organizmu, z którą bez biegacz belgijski Reiff, uważany m MMef; Miskova (csrj - stęp, g!g® $[s w grgp ^ó&Mipwm para niedaielek. *
skutki"^ m!Ln ha ' n^.01r^e Za ^wodnika zdolnego do poprą- kowsta (Ogniwo Scgot) 6:2J*:TJp- JęArzejowgka _ Jkon^kj Vyg%ta Finatewe gry odbędą się W pq- Maga. w Wlburgu odbyły się lei 
Skutki, nie równa brać udziału w wierna rekordom światowych S, śta (Legia WiK" n<,“aw°ka ............................. WUWM »ęwoę», * mutatam w
zawodąoh sportowych- Wypadek _■ Haegga. Holmer (Siat Gliwibs) jąśkąwWkówns ....iiiimiiiiiiiiiiiiiiiiii|||iiiii||||||||||||i||||||inii|||||i.....limu ............» Wflftoiitow Holsnrtłi, gzwppji i usa
Ciećwierzą nie jest bynajmniej &L nie więrzy w wy- r. . . . ™
S' ^tmionym, Dokładnie niki Reiffa Meye'm rn
przed rokiem gmarl eaolowy te- <4^ popigrs s?grg- jUtśky - ^****^ ■ J m ma-o; -^w«<psa) w.;
msista Konczak. Coprawda kilka (^!łJ giemdgwodÓW, O- Wna. chyhwski 6:3; 6:4. Gra pita- aEjm IfFftlf AUfcSf U! tanieli iSLui - phiiLs rosu iz^kniT
tygodni, a me 3g minuty, jak Cie. l«mie glosy pbu *° ?,?hdam®Ł^«®i?!l4niaKlIWSASegO W IKMlSI® }£** <s> T W) oba”,ap
cwierg praelegal Końwak w szyi- wgeejwmków, by- Chytrowski =W h- '<*« = W*B« W 48-15.
talu. Ale do chwili przed odej- *— y już bardzo ostre bralp 6:4; 6=01 gio; piąw gieJniijyn , Sł±IN1A iKRAKfiW) - SPftJNi* walka /toczyj pąjiepwy aawoą-
sciępi do szpitala, startował w orzuniosłii raczei Śkongpki ii Rnrowpralt ?:2: Sili i’®- <PMĘs.ko orocimi sh, w ekec-- nik Ókpcimia Rownan z Łafaujkierą, *egtó.n.aS-t.SSeJ! ......................j JŁ w,aWtóWSBRWSR w>pw. <>«>-> w ,B
noKrotme na kpreię, Nikt tego każdym, rasie dalekie od facho^ w tenMę pomtę^y spójnia Br-a?- Jiirawnaw - WeJptęchwaki ajfi. fi;?, pym meęni Itobiepym Austrią nc

braków w organizmie tenisisty, miłości zarzucają sobie nawzajem ar.nr.m • j B KWyęlestWCTl gości8 9^4 Nlespońafąn. 6:f sh; Kamińska — qi|»ikńwną 3.4 5°, mi’’ Jenn-V <** 7’9’ a)
Wszyscy mówili wtedy o wielkiej czyny, które w sporcie nie po- ayu p7’aiki B*ry *5!’‘ *fi«UF ~ 6:3 l“i MUhlhaunt1 (S^wi^goo*m-S'i

c“.Xzsii ,w. X .* ssa msŁjrfs .‘..ki; w.r’A>“>d
razem ts.oncęak mg eficiąt graó, dniach 00 dyskusji Wtrącił sie bowskii — Komo.pa»Bu (yraknw<skl SO m ulotki: 1) Zuber (A) 12,7: 2
wtedy orzekło się, że „wywróciło G. Haegg. Na razie jednak nie 6:1: 6:1; jiamińską fatniżek = Prugchak (A) 13,0. W dal: 1) Stacl
mu się W głowie". Tymczasem Od wniósł nie specjalnego, Pgniero- . ■ ^^ński^RuScka-'vJ^p^pw <A> 5-09: 2» Zolda <A> 4’91-Wzw«ź
dwóch lat zarla tego zawodnika wa walka trwa. Możliwe, że 11 z w i m lANHOWr. VaI«A»Mib <*1 a^i >:8r a=6= twp. Płatek^ Urban D P'Whak (A) 1,50 i 2) Waretei (A
potworna choroba raka, l przez kończy ja dopiero Reiff, oczywi- Ir*ifi 18IIsl i ifill e?yif r,:r: fi:|! = Pomiota 5:j; 1,45- Kuta; 1) Bnwk_(A) łWi ?
cały Okres tych dwóch lat, w któ- ście ną bieżni i to koniecznie niuiuHO lUUl! ul£U I U gł U MJ IJ Wfli, c ,Ku^flk Urbańczyk Sofcląger (Ą) 12,18. Pysk: 1) fieirw. mw B'te-„if „ ,,W8C;(. IIIW.WI1W |VUH»^V IWIWIBW cnw„, „ 15 feE! li K
kilkaset startów, ani rsw nie był • „Rtart" bratysławski przy- D, .Swyplęgcy. rakw»łWwa». s|ę cm (a\ 4ogn% MBimh (Ai^Us 4><ia
należycie zbadany. Straszna pra- nosi omówienie pilkarstwa bwJ- R^OFd «w-«t®wy w F^o« ^9 kmmkova (csri) |^UzW?fe4a0 n Austria 51” i »)
wda wyszła na jaw dopiero wów^ garskiego, Bułgarów czeka jeszcze pem kobiet który do niedawne na- 27,34 Janderoua (CSR) ię24 B 9 • •11§|,o.
czas, gdy nie było już ratunku, w tym roku kilka ~ _ leżat do Ąustriaegki Heumy ncwtal, 37,57 Hargus (Niemcy) 1927 „ ... ..... ______ —--------- ---------------- .-
nnradni0,^ W jednej Z spotkań mMzy. jCTLW jfl)t ju£ donosiliśmy, dwukrotnie 3g 30 Hargus (NiemCy) ms n . . ■■■ . ■ . a wa
poradni w Krakowie stwierdzono państwowych; dwa Dob,tv nr7n7 rinskrnaia nazrzan- nargus (N emcy) 1.- i ahobdiai a I aLI«A**I A* Alll fahwA
przy badaniu członków drużyny Z GBR W Pradze L ® t,1‘y pm* ’ą . Qą.z”B.p 4<W Brawniiller (Niemcy) 1030 /UIwglKSlWO .ł hR «|f iSlfl vJ L OOjZa
piłkarskiej, że kilku z nich ma o* i Sofii, na dwóch Jf 5 ™?he «,8g Bmumuller iNiemcu) 1931 W fcW
twartą gruźlicę płuc. Wszyscy rog frontach z Węgra- U\/WHF Odległość 63,61 m, jeką uzysketa « srim
grywali cotygodniowe walki 0 mi i z Polską, „W ona ostatnio, jest wynikiem, z któ- Braumuller (Niemcy) 1332 S51 BM&£XU X
mistrzostwo. Na mąsowych wio^ meczach przeciw- J7_ rym nikt w chwili ahecnej nie mo 46,14 Gindele (USA) 1933 85ABRBB, Na Bladionw Miejskim astwi; aj Sasiś («) afi-W mtat « H

M,mV b,xr»’i«“■£■ SS "z'«“«.! S
mem ze we wszyscy byli przed Wielkich szans, Jedynie spotkanie L yT, J, Y " '8'63 B u a A °łn„' 3n,8 100 m ~ ” Wojtowicz - stM Giiwt chaiski (z> 162: 2) seget (cz) 162; 3:
zawodami należycie skontrolo- w Warszawie może im przynieżó Oto dotychczasowa lista rekordz.- 49,59 smirnwkają izsrr) 1949 ce 11.0 Mu«hg 157; tyejka -ii Majchrem

»»»"?■■”■____________________,i,i:_______________________ ».« »ww <«»»> ,«• Fs^swaiwniwa v«“?
przygotowani- w boksie sprawa ....w......................... .... ................................ ■...■■■■..■■■i........................................... |Z> 4.43.2: 3( KWą ®sj m no m bseiada ma
jest specjalnie czułą. Od lal sto- GUHF £?!ki,77- cjV«łH r8’ «mcm —’——’-------------------------------
Wag^d^je ^Mco^orafn^nn^ Tli 31 J f Btatai = l) Gratka (g) 68,8;'2| Chatap ftKĄKÓW. Krakowski OZPN sprb-V ę? doraźne SPOTto- T Hltl rrmimnmlznill (K®t.) wa kwk- M:fii ?> SWkn- wadzą do polski eosynnaią 6ro?yn«
w_e efekty, Rystematyczne dusze- urlopu Clld ZallJCICllIihllllJ wi« (Cg Sś-l; eoo m = I Gratka tP) ^eskieh juniorów z Brna, która we
nie wagi ponad miarę jest tym- u {J ?8,6i 8) Śifftewioa (@a) 8i8; (gera kmi wriC£n4n rozegra w poisce uzy snot-
czasem zbrodnią wobec 'organi, W fiestom czasie odbyto Się .sze. wiedzieliśmy się że: do urlopów au> zwracały utracone zarobki tylko zą *brsen WOn Wic? UW'ee) 33,Pi • pte ej .UBtorf™ Wal
zmu, z czym dla wyników spor- re« shozńw kondycyjnych i wiwodB celów sportmiwh powinny nneś wodnikom reprezentacyjnym, ?a -n iui9, S) seget (urn e.»4: dysk = ij Krakowa i siąska lub łmzi.
SSni^i^t&r^^ IHwknW. -
bokserówyjuż nie na starość ale tych obozSw natrafiało na trą ima 1946 r. ^ oąly (g flstatme. Gąsior fę?) 36,84; 3) TYSkowsfe (B) przydym roku w Brnie,
po kilku latach karieru zawodni- °SCi ^'^cy, jako ludzie ^óyjo żduwrt? to rBS^iale U te- 

tunery zawoani- pracy, trwale zwiąwn' Z zakładami raznarzadsenm. Wtafta. ocen S=
CZCJ; po wspaniałym okresie try- pracy nie zawsze mogli otrzymać --ąDą ważność celów mmltwnyrb n H k u ca „ □
skającego zdrowia, wskutek tego ewetai^ie ną okres obozu ery za- s Główny Uraad Kur4wy Fwm Pfł ABy>«o»zwy ~ przen AmwiOdmein

ijawiłiiw ^xs»w5,n',we‘w sk’“ SśU.wkew.r"wS 
mu' mnie ?ka°iaeiżófa Wwc"w uFuguluwalu sp.awu ",io- ca uk.ola url^ui h».fe.n«» a a, tNINNUUśłUUUi^Bi - Ą )a|ęic szansę riuucuiY mief na uowno feęria mieli » nim etee-

fefts/s-ars’śs,mJX"f"s.[sał"Se®iw®'‘®śiex »»«™«»«hf;u«,rwAm,... 
z wielokrotnym mistrzem Polski werte .są w okóln'fai biura organie rąbków po pr^edloiienm ?a§wiatiwe "M9!,1.,M^łiEHZ.»n»ś«FVwłaS»cza . — A dlaczego Koeerka jezdzl
Moczka, którego z kwitnącego cji i spząw seohowyeh Prezydium nią prapę^awey o wysokośei pobf’ pastawa gKUieemęei, awlafflczą Równorzędne ąlbe prąwie leszcze rowmez na d'ugie wiosła? 
zdrowia kierownicy prgeg parów- Winistańw nr. 16 e którego do rów, Polskie ?wią?ki aportowe Ws po półmetku preeyyja praey kaz= równorzędne sząpse dąję dwójce — Jest tQ nezywiśeie stanowczo 
Hi, doprowadzili db tego, że jeden __________________________________________________ _______ ____ - dego zawodmka i idealne zgranie padu/ójnej| dwójGe bez^ste^ika niewskazane zwłaszcza u skiffi-
silniejszy cios wywołał pękniecie _ , , _ . . - . gf* rękojmią PUkePSP-Żadnazose- i dwójce ze sternikiem (ta ostat- stów i w tym zakresie zastrzegł

Reprezentacja Polski - ZKS Stal Ostrowiec Sur raw MTF
zawodnika i samobójstwo. Nie a • tz zt Ofeydwęj gjląkąwi w ósemkaeh
jest to jedyną historia z teoo ' • (lii) 8TW i Kaliskiej aa b, 4abr?y:.W -a n<i«k..»łui nal»L8b%/raSi.2tt'wTS , *l,|,wkl Z, Pol,,<l

1, |H’ ?»•'?,ŁŁy‘war,s?&
startu chorych zawodników. Wie- g^“- meTz^snaringowy^z fwde RE • 8 fl • fftAR WP (ifwjslnie 9tW(lTt? apelem ?(P a ssesególnie silę i kteFÓek Wla-
my, ze brgkuie nam w Polsce zks =^0X^6'^1 8>SR wodników, wciągnikiem bandery trn:Pnminry.we?(isiere96łwyłio-kilka tysięcy lekarzy, że są oni |’0Blw«ta UlfillW WflllAI MflWwAIIW VVll "ff.mnszt,,odegraniem hymnu i defi- ml respól Psąsfw- ItisWą
przepracowani. Tym niemniej, nie adzie^^tZeko^^ż yle- » r f ladę ma?i Q(WBręm regat dakanąl Nmikawega Gespederslm W}ei-
możną sprawy lekceważyć. Kto lTg?er“‘SS’ Kratach- PRAGA, (teł.) Na pijackich mi 7rtKo«fc™^ t^fl^od- ma^B
chce startować, musi być należy- wil, Gumkewski, Psupuraki- 7-KS straosfwaph Pgećhealowaeji u?ys- B|7cvamvlta' 6eisr 100 m niezk^ SmwskWBa Smwa= S: ffslłengsf^: 
cie zbadany. Powiadamy nalesy- W«kl i$ęM naetęeująee wyniki! 1990 freńa T9ff, a banderh^W wciąga • ^stoż«8ffl2eu)0g?iiifim gjp

^uer^ Wł f 8yfe= Konkurencie mgskiei 109 m dow.: klas.: Prasiloi/a 3-99,4; famo m nąl wifiślsrg mistrreteskien repre-
hasło, mniej startów, me siwa; ^ski ' Maeie-iowski, M , fl} m Bfl!WPk dow..- Brno 5.23,3 (nowy rekord ftPOJki be? sternika
rzać ? ringów, kortów esy hiesm na irard?8 dgbrym pasie |,}8,Si }.S9e mi gę^ek §1,?5,5; c§Rh RTW - Pdmund nadzmski,
*”• <Rfid«kłnr noruskienn nisma niesta uBtay^kcw ra^iTt w IT' mB,w‘3’ł»'j-’ a^sRelf .h18,4'' 200 * • ^o^dy zwypięskim madom Budowom piach, kióra ubiegała

9 Redaktor paryskiego pisma maMS PW W*e«. fm§W ęe S W ąkevąjaa 9,594 199 m im>- ■WTFr)FIśr (teH w mistrzostwach wr?c,zajio, zazwyczai wieczorem si? o memoriał prezesa P&PW śp.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦-. Konkurencje m^kie:^ m g Ogrody swó^bieg Z M BTWZw^
2 24 2' 400 ' mdftw- H^er 516 9’ wU^aw'one były przez cały czas wiec, której wszyJSCy wioślarze U-

Co stwierdziła komisja PZB ®śO5's
w •prwwle imlwcl Cieću/lsrxa SSSŚ3SI

Ś KO li B S^!e^S

związku Pdksęrskiegf., wylmu©--1 Fas na Ffflfu w ągasawie^Piu . lury spertewu - re?ulammor wam emu., wrnun w X«żew S kłem edrywesA i^
nej w aelu sba4ama PSPiiwnaaai, i bf?mi nastepuiaspi wej (meea odbywa! się «a ... im ............. .. n szl^Ci ^ąj^igmy w irogramaeh ^ńskj, Spłmo ten byiwigp dla nie)

prsepispwym rmju, na pr?e- r gjrenn ^«?c?e inne ciekawe uwagi na te- n,efako podróżą pofluyną.-- -------------- rr:—~w ®siih Si^iSSi ,^ . w fl„,

Przed sezonem ieściarskim s)K«»w»«ii™iMi»i>,»łwe '•%?£»»*rnn,=rr»a avcun>m Hięabraianini m?S,’S&’ŚS,O ™ W’«'4®8&S sn(Wąji^W»
na wsstHfl ttota SSWtMÓW WftjW ora? linię startą na 4^4 m i iggi) m. do kolizji. Reprezentacyjna załoga.

nosląsklCh sportowców mogli m m. ę»w. — Uwąjmw (roróedp Ppmjarow gokqnał itfi. mgr. R. Cie- polska pań BTW zgubiła sig na fk
KA^Wlgg. Seson bokserski r« i, IM.- na Slaaku; Slask - Warsea- by byp poddawany nfcFpsę: & m si^‘ P*2’' wspMu&ufle zeswiłu niszy. Nosek spadi z siodełka,

m? 1848/59, którege nac?ątek jest w/ to #• §fek = Pewefii 5. #f, wb badafliom, mająpym na ’? wiosiąrskiedp ą^s Wrocław. Skr a przgSterowame doprowadziła^ do
orzewideiany na £2 aiermiia wdowia Śląsk - Fnmarze, a® w ÓRM 4 pphl WTkaaBRto PWMHUklnych HM. - P«’*« 4 ząła , zę f„TWWi meta, jąk f npf- zpzepięnm. S18 Wiosłami .? sąłepl
d^sta na śiadL wsBMtaie w fA w SRgo^^y; Pemsfw = ukFykeh sehor?Pń «hwbI?c hMwa, wa sHWfeim modeiar- ^k buły msmmęte- Trseha było yrusswkwop ,,Qopla". Mistrzostwo 
„ s'^ ' a ;w Wk mu; 8kw « m^Fmtwo ustany wiec regat mbtteusiowych, oby Bo/ski zdobyły wiec po pieknei
grywksph o drusynówo Hiistso^w . . „ Ł . . M TO®. 'K*.* jckorS torftta: w k9; wszu^/ęo hyłg w gypginym yorząd' walce gmbitńe' wiwarki KW Q°:Biąata klasy wydaieieneę ą i § ftęwffH?owv me^p^jwKfejiw a 8) NimlPWHę od 6mIm Wa4r tom mBftod£wfijomm- ku, 7; HjfSljf tych .regat §ądżl9Wie Ple - Rruszwięg, które podobną od

ws1^£txis".su .T^"4asŁsfes sns”Xs.E MfSłfc te eh

SpSSSSJSf jg«•—* «** .SSńTi„Xt srśSt'S’PEK"e”™’”■
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Szczecin
kl, Włodek 
Krupiński.

Szczeciński OZPN organizuje w 
dniach 3 i 4 września w Szczecinie 
błyskawiczny turniej piłkarski z u- 
działem wtzystklch klubów Szczeci
na których start jest obowiązkowy 
Dochód z tej imprezy przeznaczony 
jest na FOS. Kluby które nie wezmą 
udziału, urządzą Imprezę we własnym 
zakresie i dochód przeznaczą na od
budowę Warszawy. Nagrodą dla zwy
cięzcy jest puchaT przeohodnl ufun
dowany przez OZPN.

zawody kolarskie o puchar
• Łodzi okręg szczeciński wy- 

mw*  Broszczaka i Janickiego 
(Związkowiec) oraz Borowskiego (Bu 
dowlanl) 1 Przezdomrklego (Ogniwo).

W celu spopularyzowania sportu 
kolarskiego Powiatowa Rada Związ
ków Zawodowych w Słupsku organi
zuje wyścig kolarski, na trasie Słupsk 
— ulika — Słupsk, długości 54 km. 
W ub. miesiącu Pow. Rada Zw. Zaw. 
zorganizowała wyścig ulicami Słup
ska na dystansie 15 km. W pierw
szych dniach września projektowany 
jest wyścig dookoła powiatu słup-

Lublin

Pomorze
BYDGOSZCZ. 21 bm. ZS Gwardia 

(Bydgoszcz) organizuje ogólnopolskie 
uliczne wyścigi motocyklowe o Srebr 
ny Kask Bydgoszczy. Wyścig zostanie 
rozegrany w kat. 130 ccm, 250 ccm 
350 ccm, 500 ccm oraz motocykle z 
wózkami.

BYDGOSZCZ. 20 sierpnia odbędzie 
się na stadionie miejskim w Byd
goszczy między okręgowe spoUkanie 
w piłce nożnej Pomorze — Poznań. 
W przedmeczu o puchar PZPN będą 
grały reprezentacje juniorów Pozna 
nia i Pomorzą.

wlec ufundował puchar przechodni 
dla zwycięskiego zespołu.

RUDA. W ramach uroczystości ju
bileuszowych Górnika rozegrany zo
stał turniej piłkarski juniorów, który 
przyniósł następujące wyniki: ćwierć
finały: Stal (Świętochłowice) — Gór
nik (Orzegów) 3:1 (2:0), Górnik (Bis
kupice) — Stal (Nowy Bytom) 4:3 (2:3), 
Górnik (Ruda) — Górnik (Makoszowyj 
4:1 (3:0), Górnik (Szomblerkl-Bytom) 
— Górnik (Piekary) 2:1 (2:0). Półfi
nały: Górnik (Szombierki) — Górnik 
(Biskupice) 2:1 0:1), Stal'(Świętochło
wice) — Górnik (Ruda) 4:2 (4:2). Finał: 
Stal (Świętochłowice) — Górnik (Szom 
blerki-Bytom) 2:1 (2:1), o III i IV 
miejsce: Górnik (Ruda) — Górnik (Bi
skupice) 3:0.

Rzeszów

Lopolszczyźnie

Z karty historii ZKS Ogniwa - Tarrwii

X 7 bm. powróciła do Lublina gru
pa kolarzy, którzy w ostatnich dniach 
odbyli raid kolarski po ziemi lubel
skiej. Raid ten miał na celu pomoc 
dla ludności wiejcikiej w okresie żniw 
oraz propagandę sportu kolarskiego. 
Oprócz pracy żniwnej urządzali ko
larze ogniska o charakterze kultu- 
ralno-rozrywkowym.

X W akcji żniwnej wzięli udział 
sportowcy ZKS Związkowiec w llośd 
30 osób. Postawili oni sobie za cel nie 
tylko pomoc przy żniwach ale także 
popularyzację sportu na wsi. Wyni
ki, jakie osiąga ta akcja nie dają na 
siebie długo czekać. Młodzież wiej- 
tlka chętnie garnie się do sportu. Naj
większą popularnością cieszy się 
boks, do którego zachęca znany za
wodnik lubelski Kunkier. Również 
dużym powodzeniem cieszą się: ko
szykówka siatkówka i lekkoatletyka.

Dolny Śląsk
JELENIA GÓRA. Po raz trzeci od

był się w Jeleniej Górze trójbój lek
koatletyczny, między reprezentacja
mi Lubania, Kamiennej Góry 1 Jele
niej Góry. Podobnie, jak w poprzed
nich spotkaniach, i tym razem zwy
cięstwo odnieśli zawodnicy jelenio
górscy, osiągając 244 pkt.. przed Ka
mienną Górą — 204 pkt. i Lubaniem 
— 176 pkt.

Zwycięzcy poszczególnych konku
rencji otrzymali nagrody, ufundowa
ne przez dyr. Skraba z Wojewódzkie 
go Urzędu Kultury Fizycznej.

WROCŁAW. Sportowcy Wrocławia 
emocjonują się zapowiedzią walki 
Kasperczak — Czajkowski jaka od
będzie się 27 bm., w ramach towarzy 
skiego meczu Gwardia — Pafawag w 
Hall Ludowej we Wrocławiu. Będzie; 

występ Kasperczaka od

® Sztafeta Pokoju, zdążająca ze 
Skandynawii na Festiwal 1 Kongres 
Światowej Federaeii Młodzieży De
mokratycznej w Budapeszcie, prze
biegała przez Opolszczyznę. Uroczy
ste przyjęcie sztafety przez młodzież 
powiatu opolskiego nastąpiło na gra
nicy powiatów strzeleckiego i opol
skiego w Nakle. Po krótkim raporcie 
na rynku obok Zarządu Miejskiego 
sztafeta wyruszyła w dalsza drogę do 
Wrocławia. Przekazanie sztafety 
przez młodzież dolnośląską nastąpił*  
w Lewinie Brzeskim.
0 W meczu piłkarskim o tytuł mi-, 

strza kl. C Opolsk. Podokręgu ZPN, 
mistrz grupy n Stal Małapanew zwy 
ciężył mistrza grupy I LZS Vic.to- 
ria Chrościce w stosunku 3:1 (1:0).
• W meczach piłkarskich Budo

wlani Ib Opole zwyciężyli Stal Ib Bo 
brek 5:1 (3:1>. a Gwardia Niemodlin 
pokonała Ogniwo Zabrze 5:3 (2:3).
0 W ramach obchodu Dnia Opol

skiego Podokręgu ZPN rozegrane 
zostały następujące zawody piłkar
skie: w Opolu: Kolejarz Opole—Bu
dowlani Opole 3:1 (2:0); w Strzelcach: 
Pionier Strzelce — Gwardia Strzelce 
2:1 (1:1); w Kędzierzynie: Unia Zdzie 
szowice — Kolejarz Kędzierzyn 3 " 
(2:0); w Otmęde: Zw. Otmęt — Unia 
Krapkowice 5:1 (3:0); w Kluczborku- 
Drożdżownia Wołczyn — Kolejarz 
Kluczbork

Ą W ostatnią niedzielę odbyły się 
na stadionie Gwardii zawody lekko
atletyczne pod hasłem jJSportowcy — 
Żołnierzom Polski Ludowej". 60 m ko
biet: 1) Skiba (Stal) 9,7; 2) Markowska 
(Spójnia) 9,8. Mężczyźni: 100 m: 1) 
Dzlęclkowski (Spójnia) 12,0; 2) Kret 
(Stal) 12,2. W dal: 1) Dzięcikowskl 
(Spójnia) 600; 2) Kret 555; 3) Talaga 
(Resovia) 522. Wzwyż: 1) Dzlęclkowski 
169; 2) Kret 143; 3) Adamiec (Spójnia) 
143. Kula: 1) Gałuszka 10,34; 2) Cisło 
(Spójnia), 3) Kret 10,02. Dysk: 1) Cisło 
30,96; 2) Gałuszka 27,90; 3) Kret 23,03. 
Oszczep: 1) Brydak (Resovia) 37,72; 2) 
Skobla (Spójnia) 31,88.

A W rewanżowym spotkaniu o wej 
ście do klasy A ZKS Stal Mielec po
konał ZKS Związkowiec Wisłok Strzy 
żów 2:1 (0:1),, Bramki dla zwycięzców 
zdobyli Kotpanty, Noworytka. dla po-
konanych Wróbel. Wisłok nie wyko
rzystał rzutu karnego przy stanie 2:1. 
Zwycięstwem tym drużyna Stali za
kwalifikowała się do klasy A.

Do najstarszych organizacji spor 
towyćh w Polsce należy ZKS Ogni 
wo-Tarnovia, który w dniach 4 — 11 
IX. br. obchodzić będzie jubileusz 
30-lecia procy dla młodzieży i sportu 
polsflciego. Jak powstała Tanwie? 
Każdy, niemal organizujący się klub 
sportowy, rozpoczyna swoją działał 
ność w opareiu o najpopularniejszą 
gałąź sportu jaką jest piłka nożna. 
Piłka nożna w Tarnowie, znana by
ła deszcze przed pierwszą wojną śwta 
tową, po której zawodnicy i entuzja 
ści zlikwidowanych wówczas klu
bów sportowych (Czarni, Blałoozer 
woni t Pogoń), nie mogąc z braku 
środków materialnych założyć 1 zor 
ganizować placówki aportowej zwró 
ciii się do Zarządu z prośbą o przy 
fęcie Ich lako 6ćkcji piłkarskiej.

W jesieni 1918 r. Tąrnoyia stała 
się sekcją piłkarską Sokoła i jako 
Sokół Tamoyia. oficjalnie zeprezen 
towała się w r. 1919 na placu w o- 
grodzie miejskim, gdzie obecnie zinaij 
duje się miejsce zabaw dzleolnnych. 
Inicjatorami tej pierwszej na tere
nie Tarnowa drużyny piłkarskiej by 
li: T. Gryl, R. Wierzbanowskl. Wł. 
Mroczkowski i Szumowseki, a w 
skład zespołu grającego wchodzili: 
Szamota, Z. Gals. St. BłachowSki, 
Mleczko. Hip. Kowalski, Dyda, J. 
Szydłowski, E. Klostenmaier A Bo 
gach Bogacz, L, Galas. Michniewicz 
Niedzielski, Al, Sekura i M. Galas. 
Kiedy działalność sportowa opieku
nów drużyny z dr. T. Lubianieckim, 
R. Skoumowskim, T. Grylem i 
Wierzbanowskitm na czele zaczęła 
zataczać coraz szersze kręgi, a stan li I

czebny zawodników niepomiernie 
wzrastał, teren ćwiczeń 1 rozgrywek 
okazał się wówczas za mały. Człon
kowie klubu i sympatycy budują w 
r. 1921 na plantach obok dworca ko 
lejowego boidko z trybuną, gd?le 
dziś znajduje się przebudowany eta 
dion.

Lata od 1922 do 1927 r. to okres 
dalszego rozwoju i świetności Tamo 
vil która zaliczona do kl. B 
KOZPN zdobywa przez szereg lat 
mistrzostwo, by w rezultacie w r. 
1928 uwieńczyć swoje wysiłki zdoby 
ciem miejsca w ówczesnej ekstrakla 
sie Okręgu, gdzie zajmuje II mtej 
scę po Cracoyli. W tym okresie na
wiązuje Tarnovla.kontakt nie tylko 
z pierwszorzędnymi’ piłkarskimi ze
społami krajowymi, ale gości rów
nież importowane drużyny z zagrani 
cy jak: Vivo A.C. i B.T.C. Buda
peszt, Hredec Kralove. Hakoah 
Graz i Inne (po wojnie Sławie 1 Nu 
sie) uzyskując z nimi zaszczytne wy 
niki. Na czoło grających wybijali 
się: bracia Jachimkowie. P. Wiśniew 
ski. Błachowski, Ziemian, Mikulski. 
Nowak, Skwirut SzwarnowieCkl i 
kilku innych, którzy dziś podobnie 
jak ich wychowawcy należą do ak
tywnych działaczy sportowych. I 
jakkolwiek przed ostatnią wojną 
nie udało się Tarnovij zaanwanso- 
weć do Ligi Państwowej, to ijednek 
wychowankowie jej często zasilali 
drużyny klubów ligowych i repre
zentowali barwy Polski w zawodach 
międzynarodowych i państwowych. 
Wystarczy tylko wymienić takie na 
zwiśka jak: bracia Jachimkowie Zie1

mian, Pirych, by zgodzić się z pow 
szechną opinią sportową, że Tarnów 
należy do tych nielicznych w Polsce 
lecz bogatych rezerwuarów talen
tów sportowch. Stąd pochodzą: 
śp. M. Krawczyk — piłkarz, Zdz. No 
wak — wicemistrz Europy i mistrz 
Polski w skoku w dal, a w okresie 
powojennym reprez. piłkarz Polski 
— Barwlńskl, mistrzyni okr. krakow 
skiego w tenisie M. Krawczykówna, 
mistrz Okr. Krakowskiego ZW. Mor. 
w kat. 5 na rok 1948 J. Ziemndk i 
mistrz Tamowa w tenisie stołowym 
Słowiński.

Dni okupacji niemieckiej przerwa 
ły działalność wszystkich klubów 
sportowych i organizacji w Polsce, 
nie pomijając też Tarnovii. Ofiarą 
terroru hitlerowskiego padaiją: b. 
prezes dr, M. Rozwadowski, człon
kowie zarządu: mgr. Kołodziej. R. 
Jarosz, A. Kozłowski Maks Luder- 
towicz, H. Kowalski, oraz zawodni
cy: Bazalt, M. Krawczyk, St. Lazar 
ski Godowski 1 in., a tylko nieliczni 
jak b. prezes dr. Lubieniecki czy 
aaw, Maliński uchodzą z życiem z 
niemieckich obozów koncentracyj
nych. Z urządzeń sportowych oku
pant zniszczył trybunę, a boisko zebu 
dowano barakami. Zakonspirowana 
drużyna juniorów Tamovil ukrad
kiem rozgrywała mecze poza mia
stem będąc w kontakcie z Craco- 
vią Zwierzynieckim. Juvenlą i in. 
Młodzież ryzykowała też wyjazdy 
na prowincję gdzie po większej czę 
ści odnosiła wysokocyfrowe zwycię 
stwa.

(O osiągnięciach powojennych 
Tarnoyij w następnym numerze).

Walko o „Dach świata**
1:0

Poniżej podajemy drugą część przeżyć wyprawy himalaj
skiej w opisie Andre Rocha. Wyprawa ta — jak już zaznaczy 
liśmy — była odwetem za niepowodzenia, jakich doznała po
dobna wyprawa w roku 19 38.

Śląsk
1:2 (3:1).

KATOWICE. W turnieju piłkar
skim, organizowanym przez ZS 
Związkowiec o mistrzostwo Okręgu 
Sia kiego z udziałem wszystkich dru 
żyn należących do tego zrzeszenia 
osiągnięto wyniki: Związkowiec Ot
muchów — Związkowiec Otmęt 5.4 
(3:1): Związkowiec Baworów — Związ 
ko wlec Pszczyna 3:2 (1:0); Związków. 
Oleśno — Związkowiec Nowy Bieruń 
3:3 (3:2). Półfinały: Związkowiec Ba
worów — Związkowiec Otmuchów 
3:4 (2:1); Związkowiec Katowice — 
Związkowiec Oleśno 5:1 (3:0)

Finałowe spotkanie rozegrane zo
staną w dniu 21 bm. w Otmuchowie. 
Inspektor Okręgowego ZS Związko-

Drobiazgi KRIWSKI^
Kierownicy drużyny 

Orląt, która na terenie Czechosłowa
cji rozegrała sześć spotkań omówili 1 
na specjalnej konferencji prasowej 
osiągnięcia drużyny krakowskiej. Bi
lans ten wj0adł pod każdym wzglę
dem dodatnio. Niezależnie od cen
nych zwycięstw nad silnymi przeciw 
nikami, dirużyna krakowska wzoro
wym zachowaniem się zjednywała 
sobie sympatię widzów. Na prośbę 
Czechosłowackiej Partii Komunistycz 
nej rozegrano dodatkowo w Lito- 
myślu. gdzie urodził się słynny kom
pozytor czeski — Smetana, zawody 
propagandowe. będące pierwszym 
międzynarodowym meczem w tym 
mieście. Drużyna polska spotkała się 
na terenie Czechosłowacji z niezwy
kle serdecznym, przyjęciem, a zawid 
nilcy otrzymali wiele cennych upomin 
ków.

KRAKOW. Leader U IJgi Związko
wiec — Garbarnia (Kraków) rozegra 
po meczu mistrzowskim z Gwardią 
(Szczecin) szereg propagandowych za
wodów na Pomorzu Zachodnim. W 
poniedziałek. 15 bm. ze Związkowcem 
(Szczecin) oraz dalsze mecze w Słup
sku j Koszalinie,

D OKOLĄ lodowca Gangotri zgru 
powały się cztery wielkie szczy 
ty: Szaukhamba (7.138 mtr.), 
Satopanh (7.062), Kadernath (6.940), 

Sri-Kailash (6932). Z wymienionej 
czwórki jedynie ostatni szczyt zo
stał pokonany przez ekspedyd ę au
striacką w roku 1938. Wobec tego 
decydujemy s»ę zaatakować następ 
ny co do wysokości wierzchołek Ka- 
dernathu. Z daleka wygląda on ra
czej dobrotliwie i narazle nic me 
usprawiedliwia złej opinii, jaką się 
cieszy. Będziemy musieli to spraw
dzić osobiście.

Trzy dni zajęło nam założenie pler 
wszego obozu wypadowego. W ciągu 
tych trzech dni mieliśmy przedsmak 
czekających na nas trudności. Po
nieważ obóz założony na wysokości 
4.800 mtr okazał się jednak położo
ny zbyt nisko, wyruszyliśmy dalej 
rano 17 czerwca, by założyć nowy 
obóz tak wysoko, jak tylko okaże 
się to możliwe. Droga była niezmier
nie uciążliwa, musieliśmy wyrąby 
wać stopnie w lodzie. Około godz. 
14 całkowicie wyczerpani, dotarli
śmy do masywu skalnego, zaibezpie 
czonego od lawin, który nadawał się 
na postawienie na nim namiotu. Wy 
brane przez nas miejsce znajdowa
ło się na wysokości 6.100 mtr.

25 czerwca przystępujemy do wła 
śeiwego wejścia. Jest przeraźliwie 
zimno. Przez całą noc nie mogliśmy 
zmrużyć oka. Jeden z naszych prze

wodników dostał gorączki j wykrzy 
kuje coś bez związku. Lodowata 
czarna noc powoli ustępuje jasności 
poranka, z które wyłaniają się nie 
wyraźne jeszcze i mgliste, jak du
chy. zarysy otaczających nas szczy 
tów. Siedzimy wpatrzeni w wierz
chołek Kadernaithu. oświetlony pier 
wszymi promieniami słońca. Nasi 
przewodnicy siedzą nieruchomo, o- 
czekując całkowitego zwycięstwa po 
ranka nad cieniami nocy. Zrywa się 
wiatr .poranny i tnie nasze twarze 
jakby cięciami niezliczonych brzy
tew. Nie mam odwagi spojrzeć na 
swych towarzyszy nurtuje w nich 
również troska nie dająca im spo
koju: ilu z nas powróci cało z tełj 
wyprawy?...

Wymarsz był przewidziany no 
godz. 4. Z godzinnym opóźnieniem 
opuszczamy obóz i rozpoczynamy 
podejście. Zimno jest coraz to prze- 
rażliwsze i w miarę wznoszenia się 
śnieg staje się coraz to cięższy. Głę 
boki śnieg, zamarznięty w wierzchu 
załamuje się pod nami za. każdym 
krokiem, czyniąc marsz niesłycha
nie męczącym.

Idziemy w trzech grupach: Sutter 
z naczelnikiem Szerpesów, Wangdi 
Norbu. Graven Aleksander z Anda 
gawą doskonałym wspinaczem, wre 
szcie Dittert i ja tworzymy trzecią 
grupę wraz z Angnorbu. zwinnym i 
silnym jak młody niedźwiedź.

powierzchni, pochylonej pod kątem 
50 stopni. Na (jego krzyk Sutter opie 
ra się z całej siły na siekierce wrą 
banej w twardy śnieg. Sznur napi 
na się — na drugim jego końcu Wen 
gdi opisuje na lodzie ogromne pół
kole, po tym toczy się z powrotem 
niby wahadło jakiegoś zwariowane 
go zegara. Przez chwilę mamy wra 
żonie, że niebezpieczeństwo jest za
żegnane— w tym siekierka wyłamu 
je się ze śnieżnego stopnia i Sutter 
traci oparcie. Obaj teraz są rzuceni 
ze straszliwą siłą wdół lodowatego 
Zbocza. Bezsilni i przerażeni widzi
my. jak przebywają z przerażającą 
szybkością trzystumetrową prze

strzeń lodu, zakończoną jakby wa
łem ze którym rozciąga nię dalsza 
pochylnia, pokryta na szczęście mięk 
kim śniegietp. Widzimy jaik qbaj n*  
Si towarzysze wpadają w białe aa- 
spy i koziołkują w nich wielokrotnie 
Graven odwrócił głowę, by nie wi- 
dzieć katastrofy. My patrzymy dalej 
w dół, jakby oczekując na coś, sami 
nie wiemy na oo. A jednak... Bo Sut 
ter się podnosi, wstał daje nam oto 
znaki ręką, tylko Wangdi się nie

(Dokończenie w następnym nume-

Sportowcy ślą pozdrowienia

| Jg? ■BBDLDfllO
WIELO OŁAWSKI T.. BYTOM. — Re

kord świata w biegu na dystansie 
400 m ustanowił Mc Kenley, Ja
majka — 45.9; na 800 m — Harbiig 
Niemcy — 1.46.6; na 1.500 m — 
Haegg Szwecja 3.43.0. Na pozostałe 
pytania znajdzie Pan odpowiedź 
■w ostatnim numerze naszego pisma

1.500

GUZIA W., BYDGOSZCZ. — Nie mo
że być mowy o niesprawiedliwości 
regulaminu rozgrywek o wejście 
do ligi plłkanak. ponieważ daje on 
równe szanse wszystkim druży
nom. To, co spotkało Pomorzan!- 
na mogło równie dobrze spotkać 
Szombierki. Gdyby w podobnych wy 
padkach chciano zrezygnować z 
lepszego stosunku bramek, to ni
gdy nie ukończono by rozgrywek 
w terminie. Odnośnie drugiego oy 
tania informujemy, że terminarz 
I ligi podaliśmy w ostatnim urnę 
mze. Tabelkę spotkań waiterpolo 
wych zamierzamy umieścić po za
kończeniu sezonu waterpolowego.

UCZNIOWIE ZE STRZELINA. — Mu- 
stata podać dokładne wyniki. o 
które wam chodzi gdyż tabela tiń 
Ska przewiduje odpowiednią ilość 
punktów za wynik osiągnięty np. 
w biegu na 100 m. na 200 m Itd. 
■urn*  punktów osiągnięta w plę- 
eSu konkurencjach daje punktację 
pięcioboju.

1. To,

x Polski Związek Kajakowy urzą-’ 
dza w dniach 28. VIII. do 11. IX. br. 
obóz kondycyjny w Warszawie dla 
kadry reprezentacyjnej celem wyło
nienia drużyny mającej wyjechać na 
mecz rewanżowy z Węgrami w Buda
peszcie. Z okręgu poznańskiego wy
znaczono: z Ogniwa: panie — Pabi- 
szczak, Targon i Kocierba; panowie — 
Jeżewski, Motłoka, Kużmian, Książ- 
kowski; z Warty: panie — Kołodziej
czak, panowie: Kozieras, Krzysko, 
Rodziejczak K„ Talarowskl, ze Stali: 
panowie — Kardasz, Jankowski, Strze
lecki, Kostańskl i Nowak. W miejsce 
wyznaczonych dwóch juniorów kie
rownictwo Stali wyznaczyło Sobieraja, 
który zdecydował się wrócić do czyn
nego życia sportowego i Beszterdę. Z 
Kolejarza wyznaczono mistrzynię Pol
ski Szajkównę. 11 września w ramach 
mistrzostw Polski juniorów odbędą 
się eliminacje, na których ustali się 
ostateczny skład naszej ekipy.

x Polski Związek Hokeja na Trawie 
pragnąc odpowiednio przygotować re
prezentację mającą wyjechać na tur
niej międzynarodowy do Pragi roz
grywa mecze treningowo-propagando- 
we i tak w Zielonej Górze reprezenta
cja PZHT wygrała z Kolejarzem 
Gniezno 2:1 (2:0). Przewiduje się je
szcze rozegranie meczu w Toruniu. 
Wyjazd ekipy do Pragi nastąpi z Po
znania w dniu 30 bm.

X Poznański Okręgowy Związek Teni 
sowy ustalił termin mistrzostw Wielko 
polski na 7—11 września. Organizacja 
spoczywać będzie w rękach sekcji te
nisowej Warty na kortach własnych 
przy ul. Świerczewskiego. Ustalono 
mecz międzymiastowy w tenisie 
Szczecin—Poznań w dniach 24 i 25 
września w Pozna ‘

x Mistrzostwa p

jarz (Gostyń), Polonia (Poznań), Ko
lejarz (Jarocin), Kolejarz (Leszno), Lu 
boński KS ZKSM H. Cegielski (Po
znań), Ogniwo (Poznań I), Kolejarz 
(Gorzów).

x 20 bm. reprezentacje Poznania ju
niorów i seniorów grają w Bydgoszczy 
kę nożną. Kapitan' POZPN. Lebracz 
wyznaczył składy drużyn, które przed 
stawiają się następująco: seniorzy: 
Czernikowskl (Lubońskl KS),‘ Staniak 
—Pyda (Warta), Cybińskl—Groński 
(Warta), Pawlak (Admira), Borak 
(HCP), Opitz — Gendera — Szymura 
(Warta), Kolczyński (HCP), jako re
zerwowi Sobala (HCP), Kajdasz 
(Warta), Jeżdziejewski (Lubońskl). — 
Juniorzy: Wróblewski (Kolejarz), Jan- 
kowiak J. (Warta), Udrych (Kolejarz), 
Kowalski (HCP), Słoma (Kolejarz), Ra 
tajczak (Lubońskl), Sroka (Dąb), Go
golewski (Kolejarz!. Klata (Kolejarz, 
Zielewlcz (Luboński), Dybol (Adm.).

x Trzymiesięczny kurs dla przo
downików piłki ręcznej odbędzie się 
równocześnie z kursem sędziowskim 
w m. wrześniu.

xPOZKSS urządza we wrześniu tur
niej piłki ręcznej drużyn juniorów.

x Mistrz Polski w piłce’koszykowej, 
Kolejarz Poznań, sprowadza w gru
dniu br. drużynę budapeszteńską KS 
Lokomotlv na kilka spotkań w Pol
sce. Węgrzy Wyrazili zgodę 1 wyzna
czyli termin spotkań rewanżowych na

ilu.
po- 

__ ___ _ się 17 sierp
nia. Drużyny grają w dwóch gru
pach. W grupie I: Spójnia—Vlktorla 
(Września), Admira (Poznań), Spójnia 
(Poznań), Kolejarz (Grodzisk), Związ
kowiec—Warta Ib (Poznań), Kolejarz 
(Kępno), Budowlani (Poznań), Budo
wlani (Chodzież), Gwardia (Kalisz), 
Spójnia (Kalisz). W II: Wagmo (Zie- 

llona Góra), Kolejarz (Rawicz), Kole-

ZAKOPANE. Tatrzański Klub 
tocyśtawy w Zakopanem wydał 
kiem ilustmow. broszurę, poświęconą 
histo rii raidów tatrzańskich na prze
strzeni lat 1937 — 1948. Autorem bro
szury. zawierającej, oprócz BteraiC- 
łoo .opracowanej kroniki, szczegółowe 
wyniki wszystkich raldów tatrzań
skich, jest inż. Wł. Pietrzak. Broszura 
kończy się posłowiem Tatrzańskiego 
Klubu Motocyklowego wyrażającym 
przekonanie, że radidy tatrzańskie sta
ną się podstawą do zorganizowania w 
Polsce największej motocyklowej im 
prezy świata, jaką jest e-dniówka 

■ FICM.

0 krok od zwycięstwa
Poruszamy się powoli. Zbocze zda 

je się wydłużać w" miarę 'jak się po 
nim posuwamy. O godz. 10 osiągamy 
pierwszy garb szczytu wysokości 
6.832 mtr. Nasze trwogi i niepokoje 
dzisiejszego poranka rozwiały się 
bez śladu — przed nami lśni błysz
cząca łysina starego Kademathu. 
Jeszcze 100 z czymś metrów i będzie 
mv mogli spożyć śniadanie na gło
wie Gulliwera. Po dokonaniu foto
grafii i zdjęć filmowych głównego 
szczytu, zaczynamy go atakowao. 
idąc grzbietem, który ma nas dopro 
wadzić do punktu kulminacyjnego 
wyprawy. Na lewo przepaść głębo
kości przynajmniej 2.000 m. typowa 
dla gór himalajskich, na prawo zbo 
cza obramowujące wspaniały lodo
wiec. Gdyby go możne było prze
nieść do Alp stanowiłby najwspa
nialszy teren zjazdów narciarskich.

Dochodzimy do małej pochyłej 
płaszczyzny, pokrytej lodem dalej 
posuwamy się z trudem po wąskim 
gzymsie. Graven prowadzi pewnie 
i spokojnie. Mijają godziny, droga 
dłuży się nam niesłychanie i OT.czyt 
wciąż jest jeszcze przed nami. Wre 
szcie skalisty gzyms kończy się — 
pozostaje jedynie do przebycia śnież 
ny stromy grzbiet, w którym wyrą 
bujemy stopnie z prawego boku.

Graven ze swym towarzyszem 
idzie wciąż pierwszy, Dittert. Ang- 
norbu • i ja jesteśmy w środkowej 
grupie podczas gdy Sutter z 1 
gdi Norbu zamykają pochód.

Jest już godz. 13.30. Dokucza 
brak powietrza, wznosimy się, 
raz to większym trudem wpatrzeni 
w niedosięgły wierzchołek góry, opę 
tani Jedną jedyną myślą — dojść do 
końca, wejść na szczyt...

Raptem wstrząsa nami straszliwy 
okrzyk — Sahib...

Tym razem góra 
zwyciężyła

Odwracamy się wszyscy jak 
komendę i na naszych oczach 
grywa się jeden —-------grywa się jeden z wielu dramaty
cznych epizodów wysokogórskiej 
wspinaczki. Wangdi odpad! i... spada 
spada coraz szybciej po lodowatej

W dalszym ciągu napływają do naszej redakcji pozdrowienia od spor- 
towców, przebywających na wczasach i obozach. Na pocztówce od 
pięściarzy poznańskiego Związkowca — Warty widzimy podpisy Lied- 
kego, Ratajczaka, Szkudlarka i in.; serdecznie pozdrawia Czytelników 
„Sportu i Wczasów" zespól piłkarski Gimn. Mech, z Gliwic, który na 
mistrzostwach szkól zawodowych zajął pierwsze miejsce, kartki z ży
czeniami nadesłali również: bokserzy wrocławskiego Pafawagu ze 
Sztolcem na czele z Zakopanego, juniorzy Unii Tarnów z Krynicy, 
piłkarze Górnika Wirek z Wisły, lekkoatleci Spójni Marymont — z 
Czerwieńska oraz bawiący na koloniach letnich pocztowcy i siatkarze 

repr. kolonii Ispektoratu Szkolnego Katowice — powiat.
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Pozna/ piękno Polski

Jednym z ciekawszych miast Dolnego Śląska jest 
Kłodzko, położone nad lewym brzegiem Nisy. 

Już w XV wieku, za rządów Bolka II Świdnic
kiego, miasto otrzymało nazwę „Kładsko", od 
słowiańskiego słowa Kłoda. W późniejszych wie
kach Kłodzko przeżywało wiele napadów. Do naj
starszych zabytków należą: kościół parafialny 
z XIV w. (gotyk z barokowym wnętrzem), most 
z XIV w. z kamiennymi figurami świętych, ra
tusz, którego wieża podobna jest do wieży kra
kowskiego ratusza i liczne kamienice barokowe 
i renesansowe z podcieniami. Obecnie Kłodzko 
liczy 22 tysiące mieszkańców i jest uprzemysło. 

wionę (przędzalnie, tkalnie i in.).

Czy tylko do końca sierpnia

Korzyści wczasów wodnych
Fundusz Wczasów Pracowniczych, Giżycka przez duże, owalne jezioro 

szukając nowych form spędzenia | Niegocińskie. które po 12 km przecho- 
urjopów dla ludzi pracy, zorga- ■ dzi na południowym zachodzie w je- 
nizowal w bież, roku po raz | zioro Boczne, o 4 km dalej rozpoczyna 

I wym brzegu, jadąć’ w kierunku po- 
’ ludniowym, obok wsi Salpia. znaleźć 
• można dogodne miejsce do obozowa- 
I nia.. Jezioro Jagodne rozciąga się na 
, długości 11 km. Znajduje ono pOlącze-
1 Szymońskim. W miejscu, w którym 
i kanał lamie się pod kątem prostym, 
I można ewentualnie również rozbić o- 
• bóz. Dalej, na szlaku Kanału Mioduń- 
, skiego. z jeziora Kotek, Kanału Zielo- 
' ny Lasek, jeziora Taltowisko. kanału 

Tałtańskiego i Jeziora Talty aż po wieś 
I Talty (łącznie 17 km) obozowanie jest 
I niemożliwe. Brzegi niegościnne, bag

niste, gęsto porosłe trzcina. Z wsi Tal- 
I ty, jeziorem Talty do Mikołajek Jest 

jeszcze 5 km drogi. Z Mikołajek je-

Ilerwszy wczasospływ czyli wczasy 
ajakowe. Wczasy- te miały miejsce 

na szlaku wielkich jezior mazurskich 
i zorganizowane zostały pod egida 
Polskiego Związku Kajakowego, z Gi 
życka Wystartowały na spływ dwie 
grupy kajaków. Pierwsza składała 
się z 11 załóg bydgoskiego „pocztow- 
szawsklml, druga, jadąca oddzielnie 
z czterech załóg bydgoskiego „Drze-

Jeziora mazurskie stanowią szlak 

com, chociaż liczba kajaków pojawia 
jących się na nim wzrasta z .-oku na 
rok. W tych warunkach pożyteczne 
będzie podanie kilku informacji o 
tym szlaku. Wczasospływ wyruszył z

Gdzie pojechać na wczasy?
WCZASOWISKA GÓRSKIE

Rymanów Zdrój
Leży w pow. sanockim w woj. rzeszowskim, na Podkarpaciu, 

w pięknej dolinie przeciętej rzeką Taba, na wys. ok^450 m n. p. 
m., wśród lasów szpilkowych. Łagodny klimat podgórski, balsa
miczne powietrze, dobre tereny wycieczkowe, wspaniałe plaże i 
naturalne baseny kąpielowe. Szczawy salankowo-jodo-bromowe 
umożliwiają skuteczne leczenie gruźlicy kości, stawów i skóry, 
krzywicy, chorób kobiecych, narządów trawienia, dróg oddecho
wych i narządów krążenia.

Stacja kolejowa Rymanów na linii Jasło—Sanok, skąd dojazd 
autem lub dorożką. Bezpośrednia komunikacja autami PKS z Kra 
kowa przez Krosno. Informacje na tablicy FWP na stacji.

WCZASOWISKA MORSKIE
Jastrzębia Góra

Punkt rozdzielczy FWP ośrodka Wielka Wieś. Dojazd koleją do 
stacji Wielka Wieś, skąd autobusem PKS na miejsce. Położenie 
miejscowości nad wyraź malownicze, na wysokim brzegu mor
skim wśród lasów. Jastrzębia Góra jest miejscowością bez tra
dycji historycznych, za to znakomicie wyposażona. Wojna przy
niosła jej dużo zniszczeń, lecz mimo to cieszy się nadal dużą frek
wencją. Wycieczki do Żarnowca, Lisiego Jaru (miejsca lądowania 
Zygmunta III po jego podróży do Szwecji w r. 1598). Rozewia 
(latarnia morska) i Pucka.

WCZASOWISKA NIZINNE
Wiśniowa Góra

Miejscowość w powiecie Brzeziny, woj, łódzkie. Stacja kolejo
wa Andrzejów k/Łodzi, na linii Slotwiny—Łódź Fabr. Piękny las 
liściasty i basen kąpielowy stwarzają dobre możliwości poży
tecznego wypoczynku w popularnej podmiejskiej miejscowości 
wycieczkowej Łodzi.

Punkt rozdzielczo-informacyjny: Wiśniowa Góra, DW. „Samo
rządowiec". I’1’1 l*

Wydminy
Ośrodek FWP na szlaku kolejowym Ełk—Giżycko—Olsztyn, 

położone nad dużym jeziorem tejże nazwy (5,5—7 km kw.) — sły
nęły już w XIV i XV wieku jako ośrodek wielkich jarmarków na 
bydło i konie. Z tego okresu zachował sie do dnia dzisiejszego je
dynie kościół wzniesiony w 1572 roku. W okolicy ślady przed
historycznych osad palowych. Stacja kolejowa na miejscu. Adres 
DW. na tablicy FWP na stacji.

Ustronie Morskie, w sierpniu 
PRZECIĘTNY wczasowicz uda

jący się nad morze marzy o peł 
nej, słonecznej Pogodzie, by 

móc opalać się. Kąpiel w morzu i 
wylegiwaniu na piasku uważa się 
za główny i jedyny cel wczasów. 
Dlatego też najwięcej wczasowiczów 
napływa w lipcu i sierpniu. Inne 
miesiące właściwie nie są brane 
Pod uwagę a ilość przyjezdnych 
spada w /nich do minimum. Tak 
krótkj okres wczasów nadmorskich 
przynosi obu stronom, to znaczy i 
wczasowiczom i Placówkom uzdro
wiskowym niepowetowane szkody. 

Musimy rozpocząć generalną kam 
panię za Przebudową całej mental
ności wczasowiczów, by skłonić ich 
do korzystania przez dłuższy okres 
z wczasów.

Rozmawiałem wiele z właściciela
mi pensjonatów, z personelem i u- 
rzędnikami w Ustroniu Morskim.

— Kiedy tu u was jest najpięk
niejsza pogoda — Pytałem zasiedzia 
łych tubylców zaciągających kreso
wo. Odpowiedzi były najróżniejsze. 
Zbyt krótko jeszcze tu przebywają, 
aby mieli w tym zakresie doświad-

— U nas to najładniej we wrze
śniu.*  A w 6ienPniu wypogadza się 
zaraz po zwiezieniu żyta.

— Bardzo tu przyjemnie w gru
dniu — zwierzył się jeden z rolni
ków. Jest jeszcze bardzo ciepło. 
Najgorzej w styczniu i lutym. Wte
dy śnieg bardzo głęboki.

O pogodzie nad morzem me się 
inne pojęcia niż w innych stronach 
w kraju. Wczasowicze Podi tym po-, 

.jęciem rozumieją tylko czyste jak 
łza niebo ze spiekotą. Gdy narzeka 
łem na tegoroczne deszcze uparte 
i łaknąłem „pogody" w- tym popu
larnym, wielkomiejskim pojęciu, 
wówczas odpowiadano mi:

— Przecież Pogoda’ piękna ...
— Jak to, ten ciągły przeplataniec 

deszcz ze słońcem', to zachmurzone 
niebo to pogoda?

zlorem Mikołajki do jęzora Beldań- 
skiego dojeżdża się po 9 km drogi. Tu 
Już wszędzie dość łatwo o miejsce na 
obozowisko.

— śluza Guzianka 9 km; Guzianka — 
tel (przez jezioro Dolne i jezioro 
Zmordój) 35 km; jezioro Wiartel (4 
km). Stąd załadowaliśmy kajaki i 
przetransportowaliśmy je furką do Pi
szu (8 km), następnie Pisą, rzeką krętą 
o przeciętnie szybkim nurcie dojecha
liśmy dio wsi Ptaki (81 km). Stąd już 
koleją powrócliśmy do domów, koń
cząc swój dwutygodniowy wczaso- 
spływ po spłynięciu przeszło 200 km.

Z jeziora Bełdańskiego mo-żna zro
bić mały wypad na „mazurskie mo
rze" — jezioro Sniardwy, ale nie na
leży głębiej w nie wjeżdżać, gdyż dla 
mało doświadczonego kajakowca jest 
b. niebezpieczne (potężna fala). Jezio
ra mazurskie, ze względu na długość 
szlaku, są wspaniałym miejscem dla 
spływów kajakowych. Od Mikołajek 
począwszy usytuowane są w Puszczy 
Piskiej i tu szlak zaczyna wywierać 
największe wrażenie. Na kajakowych 
wędrowców silnie oddzialywują uroki 
puszczy, strzelającej w górę potężny- 
pachnącej mnóstwem malin, pozio
mek j jagód. Tutaj znaleźć można w 
wielkiej ciszy leśnej prawdziwe wyt
chnienie. Jeziora są na ogól spokojne. 
Talty mają tylko dość przykrą skoś
ną falę. Przy wietrze jednak huśtać 
potrafią wszystkie inne jeziora i dla
tego trzeba zawsze przedsięwziąć pew 
ne środki ostrożności. Po drodze w 
Giżycku, Mikołajkach. Rucianych i

się jednak, że grupy wczasowe po
winny być raczej małe; najwyżej 4 lub 
5 kkjaków. t. zn. 8 — 10 osób, które, 
— o >le to możliwe — łączą wspólne 
zamiłowania. Niektórzy np. lubią ło
wić ryby, inni wolą robić krajoznaw
cze wypady. Jedni wolą spływać dłu-. 
giml skokami 1 dłużej odpoczywać na 
jednym miejscu, drudzy wolą codzlen 
nie spływać dalej, przenosząc się o 
kilkanaście kilometrów. Kierownika
mi grup winni być zawsze doświad
czeni kajakowcy, członkowie klubów 
i wytrawni turyści wodni.

Na wielkim szlaku jezior mazurskich, pośród PusAzy Piskiej
Fot. JabłońtUcl. Bydgoszcz

jest pięknie nad morzem?
— Bo pan nie widział niepogody 

nad morzem. Zdarza się ona późną 
jesienią i w zimie.

Zacząłem się nad tym zastana
wiać. Czy spiekota i skwar to istot 
nie najidealniejsze warunki dla 
wczasowiczów? Gdy leży się na pia 
sku i dyszy z braku powietrza jak 
ryba wyrzucona na brzeg. Czy to 
naprawdę ideał i czy tylko z tej 
6trony należy Podchodzić do morza? 
No tak, można się dopiero wtedy 
opalać. Ale iluż to ludzi wPeda, 
choruje poważnie po takim zbytnim 
wypieczeniu się na słońcu. Warun
ki opalania nad morzem są zdradli
we. Wiaterek owiewający ciało 
zmniejsza spiekotę i Pozornie zwięk 
sza możliwości opalania. Można' i 
kilka godzin wytrwać bez zauważę 
nia jakichś następstw. Zjawiają się 
one dopiero po powrocie do domu. 
Po opuszczeniu plaży dopiero spo
strzega się, że skóra zaczyna parzyć 
i odPryskuje jak glazura od garnka. 
Wtedy dopiero jest się unierucho
mionym na kilka dobrych dni e nie 
raz i do końca pobytu.

Najbardziej odpowiednią pogodą 
jest przePlatanka: Pełna pogoda i

wą. Jest wiele eleganckich pensjo
natów. Taka pełnia życia trwa za
ledwie dwa dó trzech miesięcy. Po 
sezonie wręca martwa cisza. Zwija 
się restauracje i cukiernie, wyjeż
dżają kelnerzy, panny sklepowe, 
właściciele pensjonatów, urzędnicy 
uzdrowiska.

— Rok dzieli się u nas — opo
wiadała mi jedna zarządczyni pen
sjonatu — na cztery okresy. Od 
1 Jcwietnia do 1 czerwca intensyw
ne, przygotowania do sezonu zaczy
na się remonty, odświeżanie biur i 
Pensjonatów. Drugi okres to Pełnia 
sezonu czyli czerwiec, lipiec, sier- 
pień. Ruch, życie. Uzdrowisko po
czuło krew w żyłach. Trzeci okres 
to likwidacja, obliczenie strat i zy- 
sków. Wreszcie „sezon niedźwiedzia 
liżącego własną łapę". Wtedy 
wszystko zamiera. Wszędzie pusto 
i głucho. Trwa to długie miesiące.

Jesteśmy w sytuacji człowieka, 
który nagle odzyskał wspaniały spe 
dek po przodkach i nie wie jak go 
wykorzystać. Te dwa miesiące nad 
morzem spędzane to wykorzystanie 
jego walorów zaledwie w części.

pół pogoda. Można dopiero wów-' 
czas część czasu poświęcić na Pięk
ne wycieczki w okolicę. Wówczas 
dopiero poczyna się rozumieć, że 
całkowite uzależnienie od plaży jest 
nonsensem i przeżytkiem. Dapiero 
dni „ niePogodne" pozwalają na ta 
kie dalsze wycieczki. Przestajemy 
być niewolnikami plaży.

Tegoroczny sezon nad morzem 
wielu wczasowiczów uważa za stra 
eony. Słońca było w liPcu więcej 
niż skąpo. Mniej pogodne dni o- 
brócono na spacery, odkrywając cu 
da krajobrazu Pomorza Szczeciń
skiego. Wczasowicze przebywający 
w Ustroniu Morskim odkryli nP. 
bogactwo flory w lasach okolicz
nych upodobniające je do olbrzy
miego ogrodu botanicznego.

Ustronie Morskie jest doskonale 
zorganizowanym ośrodkiem. Znaj
duje się tu wykwintna gospoda Cen 
trali Rybnej, gdzie tanie ceny kon
kurują z grzecznością obsługi. O- 
biad popularny z doskonałą rJ*bą  — 
77 zł. obiad klubowy 120 zł (wraz z 
procentem kelnerskim). Jest miła 
cukierenka z aromatyczną herbatą 
i ciastkami , z lodami i czarną ka-

Gdy w tym roku lipiec nie dopisał, 
uznano wakacje ze. stracone. Jakże 
niesłusznie. Czy morze winno się 
traktować tylko jako miejsce do o- 
pałania? Czy to jedyna- funkcja nad 
morzem?

Oczywiście jest to ważne a ką
piele morskie należą do najwięk
szych rozkoszy wakacyjnych. Ale 
kąpiele powietrzne nad morzem są 
niemniej ważne, a z tych można ko 
rzystać Przó? kilka miesięcy w ro
ku. Słony war działa wspaniale. W 
sprawie tej winni się wypowiedzieć 
lekarze. A już zupełnie niezrozu- 
miale jest unikanie wyjazdów nad 
morze we wrześniu, kiedy jest tu
ta i wprawdzie nie najcieplej ale 
najpogodniej.

O wczasach nad morzem myślim? 
dziwnie ciasnymi kategoriami. 
Wczasy nadmorskie winny trwać od 
kwietnia do końca grudnia. Należa 
loby stopniowo rozszerzać czaso
kres. przyzwyczajając społeczeń
stwo do innych miesięcy, w pierw
szym rzucie do czerwca i września, 
potem — do maja i października a 
wreszcie — do kwietnia, listopada 
i grudnia. Zyskaliby na tym wcza
sowicze, korzystając ze zdrowego 
morskiego Powietrza i z pięknych 
wycieczek, zyskałyby miejscowości 
uzdrowiskowe w sensie gospodar-

Polska jesień i wiosna są również 
piękne nad morzem jak w innych 
stronach Polski, ścieśniliśmy wcza 
sy nad morzem do śmiesznie krót
kiego okresu, Musimy to naprawić- 
Nadmorskie miejscowości muszą 
tętnić życiem przez 8 miesięcy, ho 
tego wymaga interes zdrowotny 
społeczeństwa oraz gospodarka.

Dr Stanisław Peters
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